
R o k  X X V I I IWe Lwowie, — Wtorek dnia 25. Czerwca 1889
Przedpłat? 1 ogłaszania przyjm ują:

Wa LWOWIE: Administracja „Gazety Narodowej", 
ul. Łyczakowska 1. S, tudzież „Biuro Dzienników", 

ul. Karola Ludwika 1. 9.
O g ł o s z e n i a  p r z y j m u j ą :

W PARYŻU: C. Adam (Ciborowski), rue de8ainta 
Pśres 81.— We WIEDNIU: Haasenstein & Y o gier 
(Otto Maas), Walflr shgasse 10; Budolt Moose, Śei- 
lerstadteS: A. Oppeiik, Stubenbastei 2 .-- W HAM
BURGU: A. Steiner. — W FRANKFURCIE n.M.: 
Haasenitein & Yogler i G. L. Daube & Comp. — 

W WARSZAWIE: Reicbman & Frendler. 
CENA OGŁOSZEŃ: Ogłoszenia zwyczajne zajedno- 

szpaltowy wiersz lub jego miejsce 6 ct. — Reklamy 
1 nadesłane za wiersz lub jego miejsce 20 ot.

Biura Redakcji i Administracji: ul. Łyczakowska 8. 
Telefon 104.

Wychodzi codziennie o godzinie 6. popołudnia, 
z wyjątkiem  niedziel i dni świątecznych- 

P r z e d p ła ta  w y n o s i:
we Lwowie z odniesieniem do domu: 

miesięcznie złr. 1'50 kwartalnie złr. A50 
Na prowincji I w całej monarchii Anstro-Wegiersklej:

miesięcznie  ..................................   złr. 2•—
kw artalnie.......................................... ....... ®‘—

łro e z n ie ................................................   —
Za granica kwartalnie z łr . 7*50. 

Przedpłatę przyjmujemy tylko na cały miesiąc, 
od 1. do ostatniego w miesiącu.

Za z m ian ę  a d re su  d o p ła c a  się  20 c u t.
N u m e r  p o j e d y ń c a y  k o s z t u j e  1 0  e t .  
r edaknla ul. Łyozakewska I. 3. Telefon 104.

— N ie! nie! — wołał.
I  pokazywał jej na nowo z rosnąeem eoraz 

bardziej zniecierpliwieniem.
Później lekcje te zamieniły się w prawdzi

we męczarnie dla wszystkich trojga.
Ojciec w chwilach zdenerwowania w ołał:
—  Ależ to k o łek ! kołek 1 kołek!
Dziesięć razy na godzinę opadały mu ręce

ze zniechęcenia i za każdym razem nanowo za
bierał się z energią do pracy.

N iuta nie czuła w sobie wcale ani ta len tu , 
ani zamiłowania do teatru. Miała też nadzieję, 
że ojciec przekona się wkrótce, iż nauka ta nie 
doprowadzi do niczego.

Poddawała się jej jednak z uległością isto
ty, która nie jest w stanie się bronić. Powta
rzała za nim  każde słowo z wysiloną uwagą i 
starannością. Myliła się jednak nieustannie 
w intonacjach i nie potrafiła udać ani szyder
stwa, ani ironii. S tarała się przecież zapa
m iętać sposób, w jaki ojciec wymawiał każdą 
sylabę.

Dla pamięci jednak był to zbyt wielki cię
żar. N iuta wypowiadała całe ustępy zadowalnia- 
jąco i nagle jedno fałszywie powiedziane zdanie 
psuło wszystko i wprowadzało ojca w paroksyzm 
gniewu.

— Bój się Boga, dziewczyno — wołał — 
czy ty nie nie rozumiesz ? czy ty nic nie czu
jesz?

Matka załamywała ręce.
Coraz było gorzej. N iuta zahukana, nie mo

gąc już zorjectowae się we wskazówkach, tracąc 
pamięć, nie potrafiła dwa razy jednakowo wypo
wiedzieć jednego zdania. Ojciec tracił coraz bar
dziej panowanie nad sobą. Doszło do tego, że 
dziewczynę popyehał, szczypał i nazywał ją  „dre
wnianą lalą".

(Dok. nast.)
Wincenty Kosiaikiewtce.
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dalszą pracę narodowego zespolenia i odra
czają sami pożądaną chwilę obywatelskiego 
usamowolnienia ludu.

Z delegacyj wspólnych.
Wczoraj o godzinie 1. z południa przyjmo

wał cesarz najpierw  w ęgierską, następnie au- 
strjacką delegację. Prezydent delegacji węgier- 
skiej hr. Zichy wypowiedział nadzieję, że rząd 
i na przyszłość prowadzić będzie politykę, go
dzącą interesa utrzym ania pokoju z interesam i 
powagi i znaczenia monarchii.

Cesarz odpowiedział:
„Z prawdziwem zadowoleniem przyjmuję 

wyrazy waszego hołdu i wspominam o tysią
cznych dowodach miłości i niezachwianej wier
ności, których dowód dla Mnie, królowej i domu 
Mego złożyły ludy Austrji, niosąc nam tern po
ciechę i ukojenie w ciężkiej naszej boleści.

Ani w naszych stosunkach do obcych mo
carstw, ani w ogólnym kierunku polityki zewnę
trznej nie zaszła żadna zmiana. W zupełnej łą 
czności z naszym sprzymierzeńcem stoi Mój rząd 
usilnie przy pokojowem załatwianiu niepewnej 
sytuaeji europejskiej. Mój rząd ufa, że i na przy
szłość błogosławieństwa pokoju będą zachowane, 
mimo wszędzie potęgujących się uzbrojeń, któ
re i nas zmuszają do uzupełnienia naszej siły 
zbrojnej.

Pożałowania godnem jes t postanowienie kró
la  serbskiego M ilana zrzeczenia się tronu pod
czas małoletności króla Aleksandra, i złożenie 
władzy w ręce rejencji, od której otrzymałem 
jak  najformalniejsze zapewnienia, że pokojowe 
stosunki do Austro-W ęgier będą dalej utrzymane. 
Przejęty uczuciami przychylności dla sąsiednie
go królestwa żywię nadzieję, że rozsądek i pa- 
trjotyzm  Serbów zachowa kraj od grożącego n ie
bezpieczeństwa.

W B ułgarji panuje pokój i porządek, i mo
gę skonstatować pocieszający postęp ku utrw ale
niu stosunków, ku którym ciągle dąży ten kraj 
mimo trudności swego położenia.

W  zupełnem uznaniu finansowych stosun
ków monarchii stara ł się Mój rząd potrzeby 
wojskowe ograniczyć na najkonieczniejsze. Z po
wodu nadzwyczajnych potrzeb jes t koniecznem 
najprzód kontynuowanie tych środków ostrożno
ści, na które już  zeszłego roku uchwalono n ad 
zwyczajne kredyty; następnie także nie dające 
się odwlec, które są konieczne do podniesienia i 
wzmocnienia bitności wojska.

Dochody Bośnii i Hercegowiny wystarczają 
i tego roku do pokrycia kosztów adm inistracji 
tych krajów, a to tern pewniej, że da się skon
statować pod względem ekonomicznego rozwoju 
ciągły postęp.

Polecając Waszemu doświadczonemu patrjo- 
tyzmowi przedłożenia, spodziewam się, że poprze
cie Mój rząd swą pomocą i serdecznie Was 
witam".

Głośne okrzyki „Eljen" odpowiedziały na 
tę przemowę cesarza, poczem odbyło się cercie, 
podczas którego cesarz do wszystkich delegatów 
przemawiał. Najdłużej rozmawiał z Jokajem, któ
remu ze łzami dziękował za współczucie z powo
du śm ierci arcyks. Rudolfa. Cesarz gratulow ał 
Falkowi za postawę Peater Lloyda podczas osta
tniej kampanii dziennikarskiej w sprawach za
granicznych. Przyjęcie węgierskiej delegacji trw a
ło ledwie pół godziny, tak że gdy się skończyło, 
nie byli jeszcze wszyscy delegaci austrjaccy 
zgromadzeni. Jeden  z pierwszych pojawił się 
książę Konstanty Czartoryski w wspaniałym stro 
ju  narodowym. Delegaci jawili się przeważnie we 
frakach; ci z nich, którzy są tajnym i radcami, 
przybyli w swych m undurach; Popowski, W in- 
dischgraetz, jako byli wojskowi, w mundurach 
wojskowych.

Prezyd. W indischgraetz taką m iał przemo
wę do cesa rza : Delegaci uważają się za szczęśli
wych, mogąc monarsze złożyć swą cześć. Przy- 
stępując do obrad i załatwienia swych zadań, 
nie może się delegacja wstrzymać od wyrażenia 
nadziei, że pokój europejski i nadal utrzymany 
zostanie i ludom Habsburgów daną będzie mo
żność kroczyć po drodze pokojowego rozw oju; 
a że pokój dotychczas utrzym any został, zawdzię
czać to mądrości cesarza, za co należy mu się 
podzięka i miłość.

Zgromadzeni wydali trzykrotny okrzyk 
„niech żyje !“ poczem cesarz miał mowę tronową, 
tę samą, co w delegacji węgierskiej.

Cesarz mówił głośno i doniośle, czuć było 
jednak w głosie większe jak zwykle drżenie, głos 
też wydawał się o kilka tonów stłumionym. 
Ustęp mowy tronowej, konstatujący jednozgo- 
dność z m ocarstwami sprzymierzonemi, przyjęty 
został oklaskami.

Cesarz zaszczycił wszystkich delegatów roz
mową. Szlązkiego deputowanego Demela, ząpy- 
tywał cesarz o stosunki szlązkie. Demel odpo
w iedział: „Na Szlązku jest całkiem spokojnie i 
panuje wszędzie zadowolenie, tylko blizkośc g ra
nicy daje ciągle powód do zaniepokojenia". Ce
sarz odpow iedział: „Sytuacja polityczna jes t na 
każdy sposób niepewna, jaką Tbyła już jednak i 
dawniej, a przecież zmieniła się na lepsze. Jest 
więc nadzieja, że zwrot na lepsze i dziś nastąpi. 
W  Rum unii m ają się rzeczy dobrze, w Serbii 
także nie tak źle, jakby sądzić należało z dy
skusji pub licznej; w dziennikach wydaje się 
wszystko czarniejszem ".

Z R i e g e r e m  mówił cesarz o agitacji ra
dykalnej przy wyborach do sejmu czeskiego.

Z J a w o r s k i m  rozmawiał cesarz dłuższy 
czas o Galicji i o ruszaniu się w niej włościan. 
Do B i l i ń s k i e g o ,  który pierwszy raz jes t re 
ferentem  extraordinarium  budżetu wojennego, 
rzekł cesarz, że je s t ono wprawdzie wielkie, ale 

rzecież o wiele mniejsze, niż roku zeszłego. Do 
a w c z y ń s k i e g o  odezwał się cesarz, że de

legacje krócej tym razem  trwać będą, niż zwykle.
P r o m b e r a  zapytywał cesarz o stosunki 

robotnicze w Bernie i czy i tam  nie grozi wy
buch strejku.

Z kilkoma czeskimi delegatam i rozmawiał 
cesarz o ekscesaeh w Kładnie.

Z W iednia donoszą: Mowa tronowa wy
warła na delegatach wielkie wrażenie, szczegól
niej ustępy dotyczące sytuacji politycznej. Uwagi 
najgodniejszemi ustępam i mowy tronowej są nie
zawodnie te, które przedstawiają stosunek do 
Serbii i łączący się z niemi ustęp o Bułgarji, 
k tóry  uważany jes t jako odpowiedź na toast car
ski i jako pewnego rodzaju uznanie ks. Kobur- 
skiego, co wywoła niezawodnie wojnę dzienni
karską pomiędzy Rosją a Austrją. Ustępy o Ser

bii uważane są jako surowe napom nienie dla 
rejentów i rządzonego przez nich kraju.

W  całości je s t wrażenie mowy tronowej 
następujące: A ustro-W ęgry s ta ra ją  się jak  naj

usilniej tak  długo, jak  tylko można, utrzymać 
pokój, ale trzeba też A ustrii te usiłowania umo
żliwić.

*

W ęgierska delegacja wybrała prezydentem  
Franciszka hr. Zichego, który powitał zgroma
dzonych bezbarwną mową. Hr. Andrassy z po
wodu słabości złożył m andat do delegacji.

A ustijacka delegacja wybrała sekretarzami 
Oelza, Ffirstenberga, Góssa i S a w c z y ń s k i e g o ;  
kwestorami br. Gesehi, Helferta, Hocka i Slarika; 
w eryfikatoram i: Adamka, A resina, br. Couden- 
hove, K athreina i hr. Zedwitza

Na wniosek Hohenwarta wybrano komisję 
budżetową z 21 członków, a petycyjną z 9 człon
ków. Do komisji budżetowej wybrani między in
nymi: Bezecny, B i l i ń s k i ,  Ghlumetzky, Demel, 
Dum ba i Falkenhayn.

Z ooiadzen ie wyborców i  Lwowa.
Po dwóch zgromadzeniach, którym, ohoć 

były bardzo nieliczne, nadawało cechę jakiej ta 
kiej powagi spokojne wysłuchanie sprawozdań 
i mów kandydackich dotychczasowych posłów, 
nastąpiło w sobotę znowu jedno z tych zgroma
dzeń, które wytworzyły stolicy kraju tak smutną, 
tak upokarzającą reputację grodu trom tadrac- 
kiego.

—  Gdzie idziesz? — pytano się przed go
dziną 7. przed ratuszem.

— Idę na zgromadzenie przedwyborcze. 
Będzie lepsza komedja niż w cyrku...

1 to był magnes, który ściągnął do sali 
przynajm niej połowę tej gromadki, która się tam 
znalazła. D rugą połowę na sali i na galerjach 
stanowili klakiery zapowiedzianych kandydatów, 
częstokroć o tyle Bogu duszę winni, że nie wie
dzieli dobrze przy jakich właściwie ustępach 
przemówień mają bić w dłonie.

Gdyby rzecz ta  nie była bardzo bolesną — 
bo upadek polityczny Lwowa odbija się smutno 
na całem życiu politycznem naszych m iast — 
to byłaby zaiste nadzwyczaj komiczną.

+* *
Zaraz po podniesieniu kurtyny — nie, po 

zagajeniu posiedzenia przez p. M. M i c h a l 
s k i e g o ,  rozpoczął wynurzać swe żale pr. Jae- 
germann, że w sprawozdaniach dzienników o 
pierwszych posiedzeniach, źle jego wystąpienie 
komentowano, on bowiem nie „krytykował ostro" 
listu dr. Smolki, lecz go tylko „cierpliwie wy
słuchał". Mówca chciał jeszcze przystąpić do 
dalszyeh sprostowań, ale przewodniczący oświad
czył mu, iż teraz na porządku dziennym stoi 
inna sprawa, że zatem będzie mógł później wy
nurzać swe żale.

W  dalszym ciągu wystąpił z przemówie
niem kandydackiem p. S tanisław  N i e m c z y -  
n o w s k i , oświadczając, że czyni to na wezwa
nie Izby rękodzielniczej. Po zapewnieniach, że 
zasad swoich nie zm ienił i nie zmieni, oświad
czył, iż należy nam się wobec rządu trzymać 
tego systemu, ażeby brać co się da, bo od złego 
dłużnika najlepiej jes t i najdrobniejsze raty 
przyjmować i zadowalniać się choćby skromnemi 
zdobyczami. Dłużej usprawiedliwiał się kandydat 
z postępowania swego w sprawie akademika 
Dwernickiego, bo najbliżsi przyjaciele czynili mu 
z tego zarzut, iż się sprzeciwiał interpelacji dep. 
K ronaw ettera w tej sprawie. P . N. twierdzi, że 
Kronawetter nie miał ani od akademików, ani 
od rodziny Dwernickiego upoważnienia do s ta 
wiania interpelacji i tylko nią sprawie zaszko
dził, i że dlatego był kandydat interpelacji p rze
ciwnym.

P. Niemczynowski, zakończył grobowym 
tonem, — a w tym tonie głębokich przekonań 
trzym aną była cała mowa —  że osobiście nie 
zależy mu na otrzymaniu mandatu, bo wyżej sta
wia zgodę mieszczan i przyjmie m andat, tylko 
wtedy, jeśli go otrzyma bez rozdwojeń i rozgo
ryczeń.

Nastąpiła potem trudna do oddania scena 
interpelacyj i odpowiedzi pomiędzy pr. Jaeger- 
manem a p. Niemezynowskim. Ton mów nabie
ra ł akcentów rozdrażnienia, przychodziło do szy
derstw i rekryminacyj osobistych, ale ostatecznie 
nie dowiedział się p. Jaegerm an tego , co chciał 
w iedzieć, t . j .  jak p. N. pragnie popierać w sej
mie sprawę decentralizacji dostaw dla armii. 
P. Niemczynowski oświadczył in terpelantow i, że 
skoro on kandydatury jego na serjo nie bierze, 
więc nie ma prawa interpelować go, i kandydat 
na interpelację taką mu nie odpowie.

Innym  wielce ciekawym epizodem zgroma
dzenia było wystąpienie p. Lubina I l a s i e w i -  
cza ,  poety i współredaktora D tiennika Polskiego. 
Wyborca ten, mając zamiar interpelować p. Ni e r  
czynowskiego, poprzedził swą interpelację odczy
taniem  długiego poglądu na położenie polityczne 
i całą akcję wyborczą W wywodzie tym, pełnym 
gryzącego sarkazmu, nazwał mówca przedwybor
cze komitety lwowskie „katarynkam i", które się 
wiecznie na jeden sposób nakręcają i na jedną 
nutę rzempolą. Wobec takiego upadku poczucia 
dla spraw obywatelskich, byłoby cnyba najlepiej, 
(twierdzi mówca satyrycznie), poprosić nam iest
nika , aby on za nas posłów z m iasta wybrał. 
Zebranych klakierów kandydackich niecierpliwiły 
te wywody, sykali więc i hałasowali tak, że p. Ila- 
siewicz nie dokończył już swej oryginalnej lektu
ry i nareszcie zapytał kandydata, jak się zapa
truje na Szmerlingowską ordynację wyborczą, 
czy będzie się starał o wprowadzenie w szkołach 
nauki ustaw zasadniczych i czy się zajmie orga
nizacją slronnictwa demokratycznego ?

P. Niemczynowski odpowiedział na to , że 
Szmerlingowską ordyoaeja je s t dla rękodzielników 
bardzo d o b rą , że wprowadzenie nauki o usta
wach zasadniczych do szk ó ł, to je s t rzecz dla 
niego za wielka i za naukow a, że zatem popie
rać ją  będzie, ale inicjatywy w niej nie weźmie, 
eo zaś do organizacji stronnictw a dem okratycz
nego, to się tern zajm ie, bo on chce wszystko 
organizować, a wybieranie komitetu sejmowego 
dla wyborów, uważa za demoralizację.

Potem reprezetan t rękodzielników, redaktor 
Pracy p. D a n i l u k ,  zapytał kandydata przede- 
wszystkiem, dlaczego się nie udał do tych wy- 
boroów, którzy go wybrali do Rady państw a? 
Dalej pyta, czy wybrany na posła, zechce w sej
mie postawić wniosek o zmianę ustawy wybor
czej w ten sposób, by każdy obywatel liczący 
la t 21 miał prawo głoBu ? Pyta dalej, czy kan
dydat głosował w Radzie państwa za ustawą 
wyjątkową? W reszcie zy prawdą to jest, że 
staw iał w Kole wniosek przeciw Kronaw ette- 
rowi ?

Jużto sprawa interpelacji Kronawettera po
nawiała się kilkakrotnie z różnych ust i z pe
wną drażliwością. P . Niemczynowski powoływał 
się więc na dane już raz wyjaśnienie, a co do 
wniosku na powszechne głosowanie oświadczył,

że go nie postawi, ale gdyby był postawiony, to 
go poprze. Za ustawą wyjątkową nie głosował i 
gdyby był zasiadał w tej komisji, byłby przeciw 
niej przemawiał.

Skończyły się nareszcie te i tym podobne 
ujadania się z interpelantam i, a na trybunę 
wszedł drugi kandydat, jak się sam nazwał „ho 
mo novus“ dr. Józef W e i g e l ,  znany w naszem 
mieście lekarz.

Dr. Weigla nikt dotąd nie znał ze strony 
politycznej, a po mowie, którą kandydat wygło 
sił, przekonali się pewnie wszyscy, że dr. W. 
chybił celu puszcz: ąe się na arenę polityczną. 
Przemówienie jego, bęaące wykładem o pięciora- 
kiej zależności poselskiej, nie objaśniło słucha
czy o tem, coby p. Weigel w sejmie robił, gdyby 
się tam dostał, a nąjelementarniejsze ogólniki, 
okraszone dość niefortunnem wyrażeniem, że Ga
licja to jest taki kraj, który zamieszkują „trzy 
szczepy", tj. Polacy, Rusini i żydzi —  stwier
dziły tylko, że kandydat je s t w istocie homo 
novus.

N astąpiły wprawdzie tu i ówdzie oklaski, 
bo przecież byli tacy, którzy już naprzód kla
skać przyszli i pomimo zaduchy do końca dosie- 
dzieli — lecz szanowny konsyliarz, będący tak 
trafnym djagaostykiem, mimo tych oklasków, 
zrobił już dziś zapewue djagnozę, że puszczając 
się na politykę, puścił się na lód bardzo niebez
pieczny.

Ostrzegł go zresztą o tem kolega we fachu 
lekarskim, dr. Stak-tfław O z e r k a w s k i ,  wy
rzucając mu owe fatalne „trzy szczepy" a pr. 
Jaegerm an dobijał interpelacją, żądającą od kan
dydata ni mniej, ni •więcej', tylko oświadczenia, 
jak  zamierza usunąć przerażający pauperyzm fi- 
zyezny naszego kraju?

W dyskuąji między interpelantem  i kandy
datem na ten temat, pokazało się, że można 
użyć i tych i tam tych i jeszcze innych środków 
—  a dr. W eigel godzi się na wszystkie, tylko 
żeby go posłem wybrano. Ale wyborcom było 
już tego wszystkiego za dużo, poczęli znikać w 
przerażający sposób, aż nareszcie zamknął p. Mi
chalski posiedzenie po godz. 10., odkładając do 
dziś wieczora dalsze interpelowanie dr. Weigla 
i występ kandydacki p. Henryka Rewakowicza.

Wybory sejmowe.
K o m i t e t  c e n t r a l n y  dla wschodniej 

Galicji na sobotniem, swem posiedzeniu zatwier
dził i ogłosił następujące kandydatury: na okręg 
złoczowski p. Oskara Ś c h n e l l a ,  na okręg ro- 
hatyński Mikołaja T o r  o s i  e w i c z a. na okręg 
żółkiewski p. W ładysława P i w o c k i e g o .

Na miasto Drohobycz, stosownie do przed
stawienia komitetu miejscowego, postanowiono 
ogłosić i popierać kandydaturę p. Stanisława 
S z c z e p a n o w s k i e g o .

Komitet centralny otrzymał od p. W  i t o- 
s ł a w s k i e g o ,  marszałka rady powiatowej do- 
lińskiej pismo, z którego wynika, że wszelkie 
zarzuty czynione p. W itosławskiemu z tytułu 
jego postępowania były nieusprawiedliwione. 
Owszem p. Witosławski tak dalece poczuwa się 
do karności i solidarności, że oświadczył, iż na 
wypadek, gdy komitet centralny obstawać bę
dzie przy kandydaturze Mazarakiego — kandy
daturę swą cofa.

Komitet centralny przyjął z uznaniem pi 
smo to do wiadomości, uchwaliwszy wyrazić p 
W itosławskiemu swe podziękowanie za gotowość 
jego postępowania, solidarnie z komitetem cen
tralnym , i stosowmb do jego życzenia wyszle do 
Doliny swego delegata.

•  **
Główny k o m i t e t  r u s k i  p r z e d w y 

b o r c z y  zatwierdził w ciągu dalszym następu
jące kandydatury dla okręgów posiadłości miej
scowych.

Na okręg wyborczy brodzki ks. Jan a  S i r- 
k a z Gajów starobrodzkich; na okręg ciesza- 
nowski ks. Jana J a b ł o n o w s k i e g o  z Luba
czowa , mostecki ks. Teofila S i n k i e w i c z a  
z Gzerniawy, przemyski Józefa G r o m n i c k i  e- 
go notarjusza z Niżankowic, rawski ks. Jan a  
K o s t e c k i e g o  ze Lwowa, stryjski dr. Miko
łaja A n t o n i e w i c z a  z Przem yśla, tarnopolski 
prof. Aleksandra B a r w i ń s k i e g o  ze Lwowa, 
tłumacki Józefa H u r y k a  gospodarza grunto
wego z Uhrynowa, złoczowski Longina R ó ż a n -  
k o w s k i e g o  ze Złoczowa, żółkiewski dra Mi
chała K o r o l a  z Żółkw i;

Na okręg trembowelski postanowił komitet 
nie stawiać ze swojej strony kandydata, lecz po
lecić wyborcom, aby popierali kandydaturę dra 
Juliana O l p i ń s k i  ''g o ,  burm istrzatrem bow el- 
skiego.

•  «•
M i a s t o  J a r o s ł a w ,  pomimo, że p. na

m iestnik pismem, wystosowanem do jarosław
skiego starosty, najkategoryczniej oświadczył, iż 
wyboru z Jarosławia, choćby by ł nawet jedno
myślny, zrzec by się widział zniewolonym —  trwa 
uporczywie przy zamiarze oddania swych głosów 
na hr. Kazimierza Badeniego. W obec tego nie 
rozpatrywano tam dotychczas możności innych 
kandydatur.

* . * *
W G o r l i c k i m  okręgu wyborczym wre 

walka wyborcza o p. Wojciecha Biechońskiego 
z całą namiętnością i zasypuje szpalty dzienni
karskie co chwila nowemi doniesieniami.

Już po zamknięciu niedzielnego numeru Ga- 
sety Narodowej otrzymaliśmy następujący tele
gram :

G o rlie e  d. 22 czerwca. Na telegram , umie
szczony w niektórych dziennikach, a podpisany 
przez p. Kazimierza Łuniewskiego i innych i 
odnoszący się do działalności tutejszego starosty 
przy wyborach, odpowiadam, że powyższe wy
stąpienie w obronie p. starosty je s t z powodu 
oczekiwanego urzędowego dochodzenia w tej 
sprawie co najmniej przedwczesnem i niewłaści- 
wem. Wydział powiatowy, jako stojący na straży 
zagwarantowanych konstytucją praw autonomi
cznych, a przeto do obrony tych praw jedynie 
powołany, wysyłając odnośne zażalenie działał 
na podstawie zebranych dowodów, a nie w ce
lach agitacyjnych, co najlepiej wyjaśni dochodze
nie, którego z upragnieniem  oczekujemy.

Płocki, prezes Rady powiatowej.
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Pierwszy m ielw yścldw  imnl
■we Lwowie.

Przed godziną 5. znaleźliśmy się wczoraj wszy- 
scr w kompleoie. Zawsze ci sami właśoloiele koni, 
zawszs oi sami zwolennicy totalizatora — kilku no
wych biegunów, a ponad tem wszystkiem zawsze ta 
nma stara nasza znajoma... nędza galicyjska.

Do pierwszego biegn o nagrodę honorową ofia
rowaną przez hr. Marję Potocką stanęło sześć koni. 
Zwyoiężtwo przepowiadano z góry 4-letniej kasztano
watej iiaozy hr. Stanisława Siemieńskiego „Gatama- 
ran", która daleko za sobą pozostawiła obiecującą 
„panią Piperkowską" hr. Tarnowskiego i „Koropoa" 
p. Mysłowskiego pomimo, że go sam właściciel do
siadał.

Drugi bieg o nagrodę towarzystwa w kwooie 
400 zł. bardziej zaciekawiał sportsmenów. Prawie wszy
stkie konie biegały po raz pierwszy. Najwięcej sym- 
patji grających na totalizatorze miała 4-letnia klacz 
p. Mysłowskiego „Star", którą niespodziewanie i do
syć nawet łatwo pobił 3-letni ogier kasztanowaty 
„Ostatni", pochodzący ze stada chorzelowskiego.

„Demoralizator" płacił po A. 4 za jednego 
guldena.

W trzecim biegu o nagrodę austr. „Jokej-klubu" 
w kwooie 1000 zł. startowały dwie prześliczne 3- 
letnie klacze „Flighty" p. Mysłowskiego i „Doni- 
czego" hr. Jana Tarnowskiego. Zn&wey więcej zalet 
i wyższą krew przyznawali pierwszej, mimo to jednak 
wbrew oozekiwaniom i wbrew swemu nazwisku „Do- 
niozego" pierwsza stanęła u mety. Jest to prawie 
idealnie pięknie zbudowane zwierzę, rącze, zwinne,
0 oczach jak u dziecka łagodnych a roztropnych 
bardzo.

Bieg koni wierzohowych (Haok-Stakes) o na
grodę hr. Getnera zgromadził dziesięciu jeźdźców. 
Wobec tego, że na „Ghery" jechał tak wytrawny
1 szczęśliwy sportsmen, jak pan Garapioh, najwięcej 
stawiano na niego. W połowie toru przypuszezenie 
to stawało się coraz prawdopodobniejszem, kiedy 
całkiem niespodziewanie wysadził się naprzód poru- 
oznik Rodakowski i wbrew wszelkim oczekiwaniom 
z największą brawurą przybył pierwszy do mety 
i wziął w nagrodę szpicrut honorowy.

Koło „demoralizatora" płaoz. i zgrzytanie zębów 
zwolenników p. Garapicha — i wściekłe wybuchy 
radości tych niewielu, którzy zaufali panu R., a któ
rzy w nagrodę — rzecz u nas niepraktykowana — 
po 20 brali za jodnego postawionego guldena.

Bieg z płotami (Hurdle-race) zgromadził siedm 
koni. Nieszczęśliwy a znany nam z poprzednich wy
ścigów „Margier* p. Krzysztofowicza uginał się co 
prawda pod swoim domorosłym sportśmenem, ale 
przez dłngi czas szedł na czele i śmiałe brał prze
szkody, prawie w połowie drogi jednak wyprzedziła 
go leciutka „Speed" hr. Stanisława Siemieńskiego 
i pozostawiwszy przeoiwników daleko za sobą pier
wsza przybyła do mety.

Nastąpił bieg sport, menów na oklep, ale od
bywał się jeszcze mniej porządnie jak poprzednie — 
nie udało nam się przeto zanotować nazwiska szczę
śliwego zwyoięzcy. (<$).
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Mn  le is c o w a  1 n i e i n w a .
Im ó w  dnia 34. cserwca.

* M ianow ania. Koneepista bukowińskiego rządu 
krajowego Antoni Lass mianowany komisarzem poli- 
eji we Lwowie.

* K a z im ie rzo w i h r .  B o rk o w sk iem u , po
zwolił cesarz na powrót do służby czynnej i nadał mu 
równooześnie posadę sekretarza ministerjalnogo w pre- 
zydyum rady ministrów.

* Z a rm ii .  Przeniesieni zostali kaćeci zastępoy 
oficerów Stanisław Bzowski z 56 pp. d i 1 p uła
nów a Alojzy Kibic z pułku pionierów do 10 pp. i 
porooznik rachmistrz Józef Hawliczek z 16 p. huza- 
iów do 28 pp. a porucznik wachmistrz Józef Lukas 
z 11 bat. Btrzeloów do 16 p. huzarów ; starszy za- 
rządoa prowiantowy 2 kl. Wilhelm Dlotrich przenie
siony został z Hermanstadtn do Przemyśla a Zarząd
ca prowiantowy Gustaw de Gastello z Przemyśli, uo 
Jarosławia. W stały Btan spoczynku przeniesieni zo
stali kapitan I. kl 90 pp. Dezyderjusz Osuohoweki i 
kapitan II. kl. 55 pp. Stefan Holzapfel. Pozwolono 
złożyć stopień oficerski emeryt, porucznikowi Roma
nowi Feiglowi we Lwowie

* K o m en d e ru jący  ks. W ttr tte m b e rg  wyje- 
ohał 22. bm. z Wiednia do Paryża.

* R e k to re m  lwowskiej szkoły politechnicznej na 
r. n. 1889/90 został wybrany dr. August Fraund, 
profesor ohemji ogólnej ; dziekanem zaś wydziału bu- 
downiotw dr. Mieczysław Lazarem, profesor geome
trii wykreślnej.

* P ro f .  d r . L o se r t,  którego wybrano rektorem 
wszechnicy ozermowieokiej, nie przyjął tej godności. 
Skutkiem tego odbył się ponowny wybór i rektorem 
zestal prof. Emil Kałużniaoki.

* Z u n iw e rs y te tu  jag ie llo ń sk ieg o . P. Ber
nard Langrok, rodem z Krakowa, otrzymał dokto
rat praw.

* Z ż y d a  to w arzy sk ieg o . Ślub p. Jana Lu- 
bioz Sawickiego, koncepisty kraj. dyrekeji skarbu, 
z panną Emmą Milikowską, odbędzie się we wtorek 
d. 25. o godz. 12Ya w południe w kościele ewan- 
gieliokim.

W Stanisławowie d. 29. bm. pobłogosławionym 
zostanie związek małżeński między panną Elizą Gep- 
pertówną córką pułkownika obrony krajowej, a panem 
Marjanem Booheńskim starszym komisarzem górniczym.

W ubiegłą sobotę został zawarty związek mał
żeński pomiędzy panną Gutowską, córką b. mar
szałka szlachty i N. z Jagminów, a p. Romanem 
Ursynem-Niemcewiozem, synem Jana i Weroniki 
z Laehniekioh. P. Marya Piaskowska, córka Artura 
i Natalii z Łempiokioh, zaręczona została z p. Kazi
mierzem Tańskim, synem Karola właściciela dóbr 
Chmielnik i Łagiewniki i Zofii z hr. Lubienieokioh.

Panna Grossmanówna, córka znanego kompo
zytora, zaręczona jest od kilku tygodni z p. Rober
tem Ostrowskim, synem Roberta, ostatniego marszałka 
szlachty gubernii płockiej.

* P o ż e g n a n ie  p . T y m o teu sz"  M andybura , 
radoy szkolnego, który przeszedł na emeryturę, odbyło 
się wczoraj w południe w wielkiej sali ratuszowej. 
Inicjatywa urządzenia tej uroczystości wyszła od grona 
nauczycielskiego. Salę zapełnili nauczyciele i nauczy
cielki szkół lwowskich i prowincjonalnych, galerję zaś 
uczniowie i uczennice seminarjów, jakoteż uczniowie 
szkoły im. Magdaleny. P. Mandybura wprowadzili 
do sali pp. Baranowsoy, Gerstman i Dziedzioki. Ghór 
męzki seminarjum nauczycielskiego zaintonował pieśń 
powitalną, poozem radca szkolny p. Bolesław Bara
nowski w dłuższem przemówieniu wykazał zasługi 
ustępującego inspektora w ciągu jego 40-letniej dzia
łalności, na polu szkolniotwa. Podniósł, że 18 lat 
pracował p. Mandybur w oharakterze krajowego in
spektora szkolnego, mając sobie powierzony nadzór 
nad szkołami ludowemi i seminarjami nauezyeielskie- 
mi wschodniej części kraju. Wykazawszy pracę i za
sługi złożył imieniem obecnych i nieobeonyoh podzię
kowanie i serdeczne życzenia „ażeby ten, co praco
wał dla dzieoi oudzyth, miał wieczór życia opromie
niony pogodą i patrzał z zadowoleniem na szczęście 
dzieoi własnych". Następnie deputaoja nauozyoieli 
wręczyła p. Mandyburowi piękną kasetkę z odpowie
dnią przedmową i podpisami oiała nauczycielskiego 
z okręgu lwowskiego i pczalwowskiego, przyozem 
p. Zahajkiewioz zaimprowizował:

Czcigodny Panie, mężu pracy, ozjutt,
Miast złotyoh darów i wieńca z wawrzynu

My Ci składamy papier z podpisami —
Lecz wierz: nazwiska bierzesz wraz z seroami I
Adres ten artystycznie wykonany ozdobiły prace 

malarskie pań Zdanowiozównej i Gostyńskiej.
Po wręo/eniu adresu przemówiła imieniem na- 

uozyoielek szkół lwowskioh p. Aniela Boraozkówna, 
poozem uczniowie szkoły ludowej pod kierownictwem 
p. Urbanka odśpiewali bardzo piękną kantatę. Wzru
szony do głębi radca Maudybur podziękował serde
cznie za okazaną żyozliwośó, wspomniał, że przez ca
ły ozas swej działalności pamiętał o tem, iż „jaka 
szkoła — taki naród", a następnie jeszcze raz dzię
kował i pożegnał serdecznie zgromadzonyoh. Nastę
pnie odezwał się znowu chór, który odśpiewał wią
zankę rozmaitych pieśni, na nutę poloneza, mazura, 
krakowiaka i kołomyjki, a wzruszony do łez p. Man
dybur przemówił do dzieoi i młodzieży, zaohęoająo do 
pracy i wskazując przyszłe obowiązki. Uroozystośó 
zakończyła się odśpiewaniem przez semmarzyetki pie
śni „Niech żyje" i pieśnią „Mnohaja lita", którą od
śpiewali kandydaoi stanu naucz, pod przewodnictwem 
p Cznbskiego. Rozrzewniony p. Mandybur, żegnał 
wszystkich uściskiem dłoni.

Pamięć ustępującego inspektora, który, kierując 
Bię zawsze zasadami najczystszej sprawiedliwości, 
przyświecał podwładnym rzadką prawością oharakto- 
ru, niezawisłością poglądów i gorącem poczuciem o- 
bowiązku — a nadto jako Rnsin umiał sercem swen 
objąć wszystko co było ojczystem i Polskę z Rusią 
sprzęgać zawsze węzłami gorącej miłości, pozostanie 
na długo żywą, nietylko w oiasniejszem gronie na- 
uozyoiolskiem lecz i w najszerszych kołach obywatel- 
s! o]

* Z m a rli we Lwowie : Barou August Romaszl
b. dyrektor banku włośoiańskiego zmarł dziś w nooy.

W Ghrząstowie, w Królestwie Polskiem, m arła  
Helena z książąt Sułkowskich hr. Petoeka.

W Toruniu zmarł w 73 r. żyoia ks. Andrzej 
Berendt, dziekan tamtejszy.

W Gmunden zmarł na udar sercowy botanik 
profesor Franciszek Flatz.

W Peterhofle zmarła 21. b. m. Zajączkowska, 
autorka pisząca pod pseudonimem: Krestowskij.

Patrjarcha jerozolimski, msgr. Wincenty Bracoo,’ 
zmarł d. 19. bm.

* Z re s u rs y  u rz ęd n icze j. Komitet zabawowy 
zaprasza członków z rodzinami na przeohadzkę, która 
się odbędzie we środę 26. bm. Miejsce zebrania Po
hulanka, zkąd całe towarzystwo po g. 5. uda się na'' 
Pasieki. Udział w przeohadzoe wziąć można tylko na 
podstawie zaproszenia.

* W y cieczk i k o rp u só w  .aoyjnyoh wohodzą 
w żyole z d. 15. lipoa b. r. i trwać będą przez czai c 
wakacji. Uczniowie od 8 do 14 lat wieku, którzy 
ohoą brać udział w tych wycieczkach, mogą się z g ła - '' 
szaó do swyoh dyrektorów lab gospodarzy klasy, ka-: 
żdego dnia zacząwszy od 23. czerwca b. r. Rodzicom 
udzielić może bliższej informacji sekretarz komitatu  ̂
przy ulioy Wałowej 1. 20 oodziennie między 12. a l / (  
w południe.

* F es ty n . W niedzielę 7. lipea br. urządza-1' 
korpus weteranów wojskowych imienia aroyks. Ru 
dolfa wielki wspaniały festyn, połąozony z bogata J
wypozażoną loterją fantową w ogrodzie p. Kiselki nad 
stawem, przy współudziale dwóoh muzyk w oelu 
wzmocnienia funduszu stypendyjnego dla sierót pa 
weteranach pozostałych założonego w reku zeszłym,- 
na pamiątkę 40-letniego panowania cesarza Franoi- 
szka Józefa I.

* P ro te k to ro m  c y rk u , którzy twierdzili na
posiedzeniu Rady miejskiej, że cyrk dla teatru pol
skiego nie jest konkurencją, podajemy do wiado
mości, że dochód z sobotniego przedstawienia teatral
nego, połączonego z koncertem wynosił bri łto  30 zł. 
ehonłflj; prządsl^cienia teatralne r ĄtfżWsfc Bzasaob 
urządzane były zaledwit dwa razy tygodniowe a oyrL 
daje widowiska codziennie a w niedzielę i święta 1 
popołudniu i wieczorem

* W  z a k ła d z ie  p. M arjl Z ag ó rsk ie j, odbyło 
się onegdaj uroczyste zamknięcie roku azkolnego i 
popis uezennio wszystkich kias w obecności inspekto1 
ra p. Mieczysława Baranowskiego i rodziców uczeń- f'r 
nic. Egzamin wypadł świetnie i z prawdziwem za ‘ 
doweleniem przysłuchiwali się obecnie odpowiedziom 
trafnym i jasnym młodziutkich uozennio. W sali*1 
wstępnej urządzoną była mała wyztawka robót rę- -• 
oznyoh świadoząoych, że pani Zagórska obok książ 
kowej nauki, z wielką troskliwością kultywuje dzik 
wyohowania praktycznego. Dziękowano też erdeo?u; 
pani Zagórskiej po skończonym popisie — i życzono 
szczerze, by zakład jej wychowawczy rozwijał zię
n .lal tak zdrowo 1 normalnie, jak dotąd.

* W y staw a  ro b ó t  rę cz  uh k o b iecy c h  
s: :oły wydziałowej żeńekiej im. król. Jadwigi we 
Lwowie, tudzież kursu dopełniającego praktycznego 
tej Bzkoły, otwartą będzie w dniach 26., 27. i 28. 
bm., w budynku szkoły wydziałowej przy ulioy Aka- 
demiokiej. Wstęp dla publioznośoi wolny.

* W y staw a  ro b ó t  rę c z n y c h  (slffjdu) nau
czycieli i uczniów szkół ludowych im. św. Anny, 
św. Mikołaja (na Pasiekach), Elżbiety i św. Zofii we 
Lwowie, urządzoną zoztanie w dniach 26., %r>. i 28. 
bm. w budynku szkoły wydziałowej żeńskiej, przy 
ulioy Akademickiej. Wystawione będą także warstaty 
i narzędzia potrzebne do slójdu.

* S zk o ła  p. B ard ach a . Wozorąj o godzinie 
w pół do 11. przed południem odbył się publiczny 
egzamin izr. uczniów gtuohouiemyeh zakładu Izaaka 
Bardaoha, w obecności ozłonka Rady miejskiej, posła 
dr. Bernarda Goldmana, delegata Wydziału krajow ej 
go p. Władysława Słomkowskiego, oraz dość licznie 
zgromadzonej publioznośoi.

Rezultaty egzaminu wykazały uznania godni 
pracę, i gorliwość kierownika zakłada p. Izaaka B ar
dacha, który ze wszech miar zasłngnje na poparcie 
i szersze zainteresowanie się tą dobroczynną instyt 
oją- Szczególnie podnieść należy przeważnie polzki 
kierunek tego zakładu, i bardzo dobre postępy 
uozniów w języku polzkim tak w piazaie jak i słowie.

* O dezw a o pom oc. W oelu niesienia pomocy 
nieszczęśliwym pogorzelcom miasta Podhajeo, które — y 
jak wiadomo -  nawiedził dnia 26. maja b. r. ztra 
szny pożar, obraoająe w mgnieniu oka w perzy 
setki domów i mienie mieszkańoów, zawiązał się d n i'.  
27. b. r. przy współudziale komisarza rządowego dr.' 
Lenczewskiego komitet ratunkowy pod przewodni- '
ctwem marszałka powiatowego Edmunda Lityńskiego 
z zastępstwem wicemarszałka pow. Kazimierza Za
remby, który objął także funkcje skarbnika komitetu
A że obiedwie te ozynucśei nie dały się z sobą po
godzić, przeto wskutek rezygnaoji tego ostatniego
wybranym został później ua zastępoę przewodniczą
cego p. Michał Borowski, skarbnikiem komitetu zaś 
pozostał K. Zaremba.

Strata przez peżar zrządzona według urz- io- 
wyoh dochodzeń oznaczoną została na jeden mli jn 
zł. Bez daohu i ohleba pozostało 850 rodzin ezyli
2786 osób.

Na rzeoz tyeh nieBzozęśliwyoh do kasy komite
tu od dnia pożaru wpłynęły składki w pieniądzach 
i artykułach żywności, te przeeież wobec strasznego ^ 
rozmiaru klęski niedostateezneml się okazały nawet £ j 
na zaspokojenie najpierwzzyoh potrzeb. Komitet r;z 
tunkowy składa imieniem nieBzozęśliwyoh pogorzelców 
wszystkim ofiaredawoom najserdeczniejsze podzięko ^ 
wanie, leoz prosi o dalszą ofiarność dla nratow u



GAZETA NARODOWA z Wtorku dnia 25. Czerwca 1889.
od głodu i otarcia łez lioznym bez żadnych środków 
do żyoia pozostającym rodzinom.

* P o ru c z n ik  W ła d y s ła w  Maj, stacjonowane
go w Kołomyi 58 p. pieoh. spadł 22. b. m. z Alp 
Loferskioh w pobliżu granicy tyrolskiej Zwłoki nie
szczęśliwego turysty znalezione zostały i sprowadzono 
je do Ferleiten.

* D z ie n n ik o w i P o lsk ie m u . Z żvozliwością, 
niezwykłą w naszych dziennikarskich stosunkach, 
podnieśliśmy moment szczęśliwy w Dzienniku Pol
skim, bo zdawało nam się, że redakcja Dziennika 
Polskiego, umieszczając uwagi p. Wojciecha Dziedu- 
szyokiego w sprawie wyborów, zamierza uwagi te 
zdrowe i rozumne wziąć jako sposobność, podaną 
przez rękę życzliwą, do odwrotu z matecznika prądów 
wznieoonyeh przez anarchistów w Kurjerze Lwow
skim, i przez politycznych dotkrynerów w Reformie» 
Pomyliliśmy się. Studenterja zwyoiężyła w redakcji 
Dziennika. Na nasze nwagi odpowiedział Dziennik 
ze studencką arogancją. A ozyż wy panowie wiecie 
dokąd idziecie, stając w szeregu podpalaczy społe
cznych? Czytajcie pilnie organa aijantów waszych, 
ozytajcie, oo piBze Przyjaciel ludu, co pisze, licho 
wie czyja ręka w Kurjerze Lwowskim.

Chwycił się też Dziennik Polski komitetu dla 
miast i miasteczek. Pomysł do oałej akcji, poro
nionej bo inicjowanej na tle nienawiści i doktryny 
wyszedł od kandydata pewnego, pobitego w swej 
ambicji. Że się go Bomanewioz ehwyoił, to może da 
się zrozumieć, bo nim szarpie i mięta rozpaczliwa 
walka stronnicza w Krakowie.

Ale cóż was, panowie redaktorowie i myśliciele 
a Dziennika popohnęło w tę awanturę f Oto cze
piliście etę, jak pijany płotu obcej myśli— i brnie
cie — a nie umiecie nawet doktryny do tego wasze
go śmiesznego błędu dorobić.

Patrzcie dokąd zaszedł ten, eo poszedł na oślep 
w tej waloe. Patrzoie na Bewakowioza, wodza waszego. 
?releguje dziś, ten niegdyś zdrowej krwi polBkiej patrjo- 

t a, sojusz z demokracją, według maniery niemieokiej 
[. Ironawettera, kokietuje, ba nawet całuje się publi

cznie z Rusinami, najgorszego pod względem polity
cznym pomiotu, staje się narzędziem prywatnej 
zemsty i oddaje wreszcie swój organ głupim anar
chistom, i wy, studenoi od takiego sojuszu zaczynacie 
wą działalność publistyozną ? — Źle służyć ojozy- 
nie, to lepiej Bię jej służbą swą nie narzucać.

Żal nam tylko, że usiłowanie, przejęte w oelu 
szlachetnym i z pewnym zapałem, ma Bię zmarnować 
,'iatego, że młodzież stojąoa na ozele Dziennika Pol
skiego dała się wplątać w lekkomyślną pod wzglę
dem narodowym akoję, a z której się widocznie nie 
ma odwagi wyoofać.

* M iędzynarodow y  k o n g re s  przedstawicieli 
Towarzystw opieki nad zwierzętami, odbył się w tych

tiiaoh w Dreźnie. Wzięli w nim udział ks. Ogiński i 
rezes warszawskiego Tow. opieki nad zwierzętami 

ur. Bruining. Pomiędzy innemi kongres uznał, że na
kładanie psom kagańców jest barbarzyństwem, które 
'  wyczynia Bię nawet do szerzenia wścieklizny. Zebra- 

,i postanowili ogłosić międzynarodowy konkurs na 
najlepsze projekty wzorowych stajni, obór, ohlewów, 
owczarni, kurników, psiarni. Następny kongres odbyć 
się ma za trzy lata w Bernie, w Szwajcarji.

* C esarz F ra n c isz e k  J ó z e f  darował uniwer
sytetowi wiedeńskiemu grunt, na którym znajduje się 
ogród botaniezny, zagrożony obeonie w swej egzyBten- 
oji i zarazem zezwolił, aby do budżetu państwowego 
wstawiony został kredyt 70.000 złr. na cele nowej 
organizaoji ogrodu botanicznego.

* D a r ce sa rsk i. Cesarz udzielił z prywatnej 
Bwej szkatuły gminie Ce perć w, w powiecie lwow
skim na budowę szkoły, zspomogę w kwooie 100 złr.

* F u n d a c ja  H e n ry k a  S ienk iew icza . Z se- 
kratarjatu Akademii Umiejętności otrzymujemy nastę
pujące pismo: „Czcigodny autor oennyoh powieści 
historycznych p. Henryk Sienkiewicz złożył imie
niem swej ś. p. żony Marji z Szetkiewiązów Sień

jwiezowej kwotę 15.750 rnbli w listaoh zastawnych 
./w. kred. ziem. w Królestwie Polakiem, pod wa

rnikami, które o ile dotyozyó mogą intereBowanyoh, 
następujące: „Kapitał 15.750 rubli ma stanowić

andnsz żelazny. Jednoroezne odsetki od niego bez 
/zględu na wysokość, jaką kapitał w przyszłośoi 

/siągnąó może, Akademia wypłaci w kuponach ka
żdego roku jako jednorazową bezzwrotną zapomogę 
Polakowi literatowi, uczonemu, artyście-malarzowi, 
artyście rzeźbiarzowi, lub kompozytorowi muzycznemu 
który nie mająo potrzebnych środków, a oierpiąo na 

iorebę płuc (suohoty), będzie potrzebował wyjeohaó 
.o jakiejkolwiek staoji klimatycznej dla poratowania 

zdrowia, lub który Ż0Bę Bwą cierpiącą na chorobę 
iłuo (suohoty) zawieść lub wysłać będzie zmuszony ' 
do jakiejkolwiek stacji klimatycznej. Kandydat d o 1 
zapomogi będzie obowiązany złożyć świadectwo leka- 

•a specjalisty, dowodzące potrzeby wyjazdu do je- 
-ej zo staoji klimatycznych Akademia ma prawo 
>rawdzió tę potrzebę przez swego delegata. G-dyby 

w danym roku zgłosiło się kilku kandydatów, wybór : 
7 iędzy nimi służyć będzie na przedstawienie zarządu j 

*ademli fundatorowi, a po jego najdłuższem życiu j  
t.jatarszemu potomkowi pełnoletniemu płci męskiej, | 

razie zaś jego niepełnoletności, dokona wyboru \ 
-sąd Akademii. Zarząd Akademii przyznawać bę 

, e zapomogę każdorazowo w dniu 19. października 
źdego roku. Boadzielać zapomogi między dwóch lub 
joej kandydatów nie wolno, jeden zaś i ten sam ! 
ody dat może korzystać z nadania najdłużej w ciągu 
: trzech, w którym to razie o przedłużeniu zapo- 
gi na każdy rok następny rozstrzyga zarząd Aka- 

.Diiii w porozumieniu z fundatorem. Gdyby w da
li roku zarząd Akademii nie przyznał zapomogi, 
Iź z powodu braku kandydatów, bądź nieodp .wie- 
ł j  ich kwalifikacji, odsetki użyte zostaną na sty-

- ddjum na dalsze kształcenie Bię zagranicą dla Po- 
. zo.fc|, ukeńozonego studenta uniwersytetu. Ani nazwi-
wlękandydatów, ani otrzymujących zapomogę lub 
^ńendjum, nie mogą być publioznie wiadome. Ogła

do ten zarys fundacji, zarząd Akademii zawiada- 
« interesowanych, że podania kompetentów. zaopa- 
me potrzebnemi dowodami, wnoszone być mogą 
niego tak już w roku bieżąoym, jak w każdym

- żąpnym najpóźniej do dnia 1. października." 
a  W Krakowie 1 7 . ozerwos 1889.
s Uprasza się redakcje pism polskich o powtó- 

* aie powyższego zawiadomienia.
Sekretarz jen. Akad. 

tarnowski.
' '• N ag ro b ek  d la  śp . A. lesladeck iego . Wy- 

. ITT, składek, w części na cele dobroczynne w 
' ioi na nagrobek dla śp. Alfreda Biesiadeokiegc, 

miast wieńców na trumnę): hr. WłodzimjerZowa 
ęduszycka 50 złr., p. Szozerbioki ze Lwowa 20 

dr. Gzyżewioz ze Lwowa 15 złr., dr. Sobolew- 
z Sambora 5 zł., dr. Drożyński z Borszozowa 5zł, 
01' umieć z Zakopanego 5 złr., dr. Krwawic* c 

^o^ifeo Sącza 5 złr., dr. Roth Alojzy z Bochni 5 
, dr. Oświeoimski z Bochni 5 złr., d r . Górski % 
hni 5 zł., Weter. powiat. Fertig z Bochni 5 zł.. 
Lewandowski Zygmont 3 zł., dr. Bernadzikowski 

b>eska 3 zł., dr. Bernacki z Brzeska 3 zł. ra- 
u 134 zł., poprzednio wykazano 680 zł., ogółem 

ii i i  zł.
* W ypadek. Ż dyrekcji kolei państwowych otrzy- 
emy wiadomość, że przy wjeździe pociągu mię-

/..»aego 1. 951 wykoleiła się w sobotę na staoji Sko- 
aaszyna i pierwszych 5 wozów towarowych z nie

wiadomej dotychczas przyczyny, przyozem wspomniane 
wozy nszkodzone zostały. Przy pociągu znajdujące się 
wozy osobowe nie odniosły żadnego uszkodzenia. 
Z podróżnych tym pooiągiem jadących, nikt, ze służby 
kolejowej zaś tylko jeden konduktor skaleozony został. 
Śledztwo w toku.

* Szczątek w ostatnim numerze podaje nastę
pujące sentencje Kur jera Lwowskiego-, „1. Każdy, 
00 ma kawałek ziemi, jest obszarnikiem, to znaozy 
tyle 00 rozbójnik, bo komuś tę ziemię musiał zabrać." 
2. „Kronawetter założył niemieckie Towarzystwo de
mokratyczne. Każdy polski demokrata powinien daó 
mu guldena, bo ozy to tylko arystokrata ma prawo 
rzucać pieniędze za granicę." 3. „Jeżeli masz proces i 
chcesz wygrać, zbesztaj w inserataoh K ur jera  prze
ciwnika! jego adwokata." 4. „Chcesz mieć znaczenie 
w narodzie, to nie szanuj nikogo w tym narodzie."

* S tan  p o w ie trz a . Obserwatorjum szkoły poli
technicznej donosi 24. ozerwoa:

W ubiegłych dwóoh dobach, lioząo od 12. god. 
w południe dnia 22. b m , mieliśmy wiatr przeważnie 
z półnoono-zaohodniej strony, Btan nieba zmienny, a 
powietrze więeej jak miernie wilgotne.

średnia temperatura doby pierwszej była 18‘2V, 
drugiej 171° C, najwyższa 24 0“ O wczoraj w połu
dnie, najniższa 1 1 0 “ G w nocy z soboty ua niedzielę.

W niedzielę o godz. 2, tudzież około 8 wieczo
rem padał deszoz, którego łączny opad. wynosi O 4 
m m .; dziś rano była bardzo mała mgła.

Zniżka barometryozna 750—755 mm. znajdo
wała się w Wielko-Rosji; zwyżka 770—765 mm. na 
wyspaoh Szetlandzkich; zniżka drugorzędna we Wło
szech.

Stan barometru zredukowany do peziomu mo
rza był dziś o 9 rano 760 mm.

Prognoza na dobę następną od 12. godziny 
w południe 24. ozerwoa:

Wiatr z północnej strony, średnia temperatura 
doby około 17“ G, niebo w części pogodne, a powie
trze miernie wilgotne; pogodnie.

" J u t .r o ,  d. 26. ozerwoa: św. Jana i Pawła. 
— św. Etyseja Pr.

.W yrób p iw a  w U alio ji. W  miesiącu mar
cu 1889 ogółem było w ruehu 163 browarów 
galicyjskich, w których wywarzono 68,039 hekto
litrów piwa. Najwięcej browarów, bo 23 było 
w ruehu w powiecie rzeszowskim, gdzie wywa- 

, rzone 4784 hekt. piwa, następnie w powiecie 
brodź kim 22 (6220 hekt.), w tarnopolskim 17 
(5352 hekt.), w przemyskim 17 (4953 hekt.). 
w stanisławowskim 12 (4438 hekt.), w nowosą
deckim 12 (3382 hekt.), w krakowskim 11 (7512 
hekt.), w sanockim 10 (3057 hekt.), w lwowskim 
9 (3070 hekt.), w tarnowskim 9 (10199 hekt.), 

: w Samborskim 8 (2714 hekt.), w mieście Lwowie 
5 (7200 hekt.), w powiecie skarbowym kołomyj- 

j  skim 4 (1392 hekt.), w mieście Krakowie 4 
(3766 hektolitrów) piwa wywarzono.

—  W Suczaw ie odbyła się rozprawa przed try
bunałem wyrokującym (pod przewodnictwem r. Kriegs- 
felda) przeciw sekretarzowi powiatowemu p. Juliano
wi Kobylańskiemu z Kimpolung o zbrodnię przyjmo
wania podarunków w urzędowaniu. Zarzuoono mu 
14 faktów W służbie rządowej pozostaje p. Kobylań
ski od 47 lat — w r. 1842 był on już mandsta- 
rjussem w okręgu lereekim. Po trzydniowej rozpra
wie zapadł 19. bm. wyrok, uwalniająoy podsądnego 
w zupełności od winy. W motywach podniósł prze
wodniczący, że trybunał przyszedł do przekonania, 
iż podsądny w żadnym z zarzuconych mu wypadków 
nie przyjął podarunku ani też nie żądał takowego.

— Sport. Czwartego dnia wyśoigów konnych w 
Warszawie w biegu pierwszym zwyoiężyła z trzech 
koni „Sarbaoanne" p. Hillmana; w II. biegu (o na
grodę głównego zarządu Btadnin, 2000 rubli) z pię
ciu koni, „Honopel" p. J. U. Niemcewicza; w III. 
biegu z osteryoh koni, „Minia" hr. L. Krasińskiego; 
w IY. biegu, z sześciu koni, „Duo" p. Mysyrowioza, 
s w Y. biegu (panów) hr. Rzewuski na „Klaudji".

— Najnowszy wynalazek Edisona. Pewnemu
reporterowi oświadczył niedawno tomu Edison, że wy
nalazł nowy aparat, za pomooą którego widzieó będzie 
można Betki mil. Aparat ten ma byó wykończonym
do r. 1892.

— R o z ru c h y  ro b o tn ik ó w . Z K ł a d n a dono
szą 22. bm : Stwierdzono, że podczas ostatnioh rozru
chów motłoah w biały dzień napadał ua ulicy prze
chodniów i usiłował popełniać rabunki.

Burmistrz Hrsbe zrezygnował i oświadczył ka
tegorycznie, że ponownego wyboru nie przyjmie. Ra
da miejska zażądała stałego garnizonu w Kładuie. 
Uwięziono 105 osób. Zamierzono podpalić mieszkanie 
dyrektora Wittgensteina i zrabować kaBę. Czternaście 
osób oduioBło ciężkie rany. W południe odbył Bię 
pogrzeb dwojga zastrzelonych dzieci. Zrabowano całą 
wyprawę oórki burmistrza. Urzęduioy sądowi i żandar
mi przesłuchiwali w szkole dzieci, od których dowie
dziano Bię, gdzie przechowano część zrabowanych 
rzeczy. Uwięzieni są to po większej części ohłopcy 
z okoliozoyoh wsi i kobiety złego prowadzenia Bię.

Z P r a g i  donoszą dziś : „Czeladnicy stolarsoy 
żądają podwyższenia płacy o 25% .“

S t e y e r d. 24. czerwca. Wczorajsza noo prze
szła spokojnie Uwięziono znowu cztery osoby.

Teatr, literatura i muzyka.
T e a t r  p o l s k i  w C z e r n i o wo a o h .  Czyta

my w Gazecie Polskiej: „Mili goście nasi, zachę
ceni powodzeniem zdeoydowali się — po upływie 10 
zapowiedzianych przedstawień, które skońozyły się 
wczoraj dać jeszoze 6 widowisk. Abonament 
otwarty, a nie wątpimy, że każdy, kto tylko może, 
będzie zeń korzystał. Dziś w poniedziałek daną będzie 
wyborna komedja Blizińskiego „Rozbitkl". Dyrektor 
Barącz wywdzięezająo się za sympatię i uznanie, ja
kie artyścj sceny lwowskiej znaleźli w stolicy Buko
winy postanowił zapisać się we wdzięcznej naszej 
pamięci przedstawieniem na oel dobroozynny. Odbę
dzie się ono we środę 26. bm., a doohói z niego 
przeznacza p. Barąoz na rzecz ochronki. Danym bę
dzie znakomity dramat Braohvogla „Narcyz Rameau" 
a tytułową rolę odtworzy p. Barąoz."

Od Administracji
„G azety N a ro d o ire j“.

Z rozpoczynającym się nowym kwarta
łem prosimy Szanownych naszych prenume
ratorów o wczesne odnowienie przedpłaty, od 
tego bowiem zależy regularny odbiór naszego 
pisma.

Cena Gazety z przesyłką pocztową: 
Miesięcznie . . . . . . .  złr. 2
Kwartalnie . . . . . . .  „ 6
Do końca roku bieżącego . „ 1 2

We Lwowie z odnoszeniem do domu:
....................................złr. 1*50

M u ra m i M i l  Narodowej".
Wiedeń d. 24. czerwca. Na wczoraj- 

szem przyjęciu u cesarza przemówił prezydent 
delegacji anstrjackiej ks. W i n d i s c h g r  a e t  z, 
składając najukochańszemu monarsze hołd i 
prosząc, ażeby prace delegacji cesarską i oj
cowską życzliwością swą otaczał, gdyż w tern 
upatruje każdy najszlachetniejszą podnietę 
do sumiennego pełnienia patriotycznych obo-

W dalszym ciągu wyraził prezydent 
wszelką nadzieję, że pokój europejski i na
dal nie zostanie zakłóconym, i że ludom, 
które mają szczęście byó poddane mi cesarza, 
będzie i nadał daną sposobność postępowania 
torami pokojowego rozwoju.

Mówca zakończył, że tylko mądrej tro
skliwości cesarza zawdzięcza państwo, iż mu 
dotychczas błogosławieństwa pokoju były za
pewnione: do osoby cesarza wznoszą też pod
dani wzrok pełen wdzięczności, i z niewzru
szoną wiernością i poświęceniem łączą się 
wszystkie serca w tern życzeniu, ażeby Bóg 
chronił, błogosławił i utrzymał J . C. Mośó.

Prezydent delegacji węgierskiej hr. Zi- 
chy wyraził przedewszystkiem niezłomną 
wierność poddanych i płynącą z głębi serca 
uległość. Następnie podniósł, że wprawdzie 
stosunki międzynarodowe w całej Europie nie 
bardzo sprzyjają dalszemu prowadzeniu po
czętych na poln kultury i ekonomii narodo
wej prac pokoju — na każdy sposób jednak 
postęp i dokonanie dzieła zbawiennie poczę
tego możliwem czynią, do czego jednak 
utrzymanie pokoju jest bezwarunkowo po- 
trzebnem.

Już dla tego samego względu konie
cznym jest rozwój sił wojskowych monarchii 
i utrzymanie ich w pogotowiu do wojny. 
Przedkładany w tym duchu budżet wojskowy 
rozebrać, wszelkie do bezpieczeństwa monar
chii i utrzymania wojska w pogotowiu bojo- 
wem potrzebne ofiary nieść, jest absolutnie 
nieodzownym obowiązkiem patrjotycznym. Tej 
ofiarności stawia granice na teraz położenie 
Węgier, które wszelką możliwą oszczędność

Dział ekonomiczny.
K olej K a ro la  L udw ika. Pomiędzy rzą

dem a koleją Karola Ludwika podług wiedeń
skiego Fremdeńblatiu nie odbywały się dotych
czas właściwie rokowania eo do położenia dru
giego toru, ponieważ jeszcze nie jest ustano
wioną z żadnej strony objętość inwestyeyj. Po
trzebne przedewszystkiem będą badania co do 
sposobu przeprowadzenia inwestyeyj a zanim ba
dania te nie będą skończone, przystąpić nie mo
żna do rokowań. Na sobotniem posiedzeniu rady 
zawiadowczej kolei Karola Ludwika postąpiła 
tymczasem ta sprawa o krok naprzód.

Generalny dyrektor p. Sochor zawiado
mił bowiem, że rozporządzeniem m inistra handlu 
poruszoną została ponownie i w sposób naglący 
potrzeba położenia drugiego toru na linii pomię
dzy Krakowem a Dembicą.

Baron Sochor wniósł więc, ażeby rada za- 
wiadowcza upoważniła generalnego dyrektora i 
stały komitet, złożony z księcia Czartoryskiego, 
barona E ichlera i radcy dworu Pfeiffra, do roz
poczęcia rokowań z m inistrem handlu co do po
łożenia drugiego toru. Rada zawiadowcza przyję
ła  ten wniosek i upoważniła jeneralnego dyrekto
ra wspólnie z komitetem do rozpoczęcia z rządem 
ewentualnych rokowań z zastrzeżeniem jeduak, 
że będą one następnie musiały być zaakcepto
wane przez organa kompetentne, przewidziane 
na ten  wypadek w statucie.

Wyglądamy co do zewnętrznej sytuacji 
wyjaśnień w nadzieji, że się zgodzić będzie
my mogli z całym spokojem na inaugurowa
ną przez rząd politykę, która się dotychczas 
trafną okazała. Spodziewamy się też, że tak
że nadal rząd będzie się trzymał polityki, 
która zachowanie pokoju wszelkiemi, z in te
resami i powagą monarchii zgodnemi sposo
bami zawsze za cel sobie stawia, i wpływ 
swój w utrzymaniu i forytowaniu interesów 
handlowych i komunikacyjnych manifestować

Taka polityka zewnętrzna rozpali w na
rodach monarchii entuzjazm tak potężny, że 
przy jego pomocy interesa tronu i m onarchii 
wszem wobec skutecznie orędować będzie 
można. *

Nowa organizacją wojskowa kategory
cznie wymaga coraz większego pielęgnowania 
i nienaruszonego zachowania ścisłych stosun
ków między narodem i armią, aby naród w ra
zie wybuchu niebezpieczeństwa, czując nie
rozłączny interes tronu i monarchii, przed 
żadną nie uląkł się ofiarą, a owszem sam 
rozentuzjazmowany, armię za sobą porwał, 
i w stanowczych chwilach do czynów nad
ludzkiej siły rozpłomienił.

Boże Madiarów! chroń naszego, głęboką 
mądrością i patrjotycznemi uczuciami napeł
nionego, ojcowskiego, dobrego, konstytucyj
nego monarchę! Ojcze niebios, zachowaj po
święcone tylko uszczęśliwieniu ludów życie 
Jego król.. Mości do najdalszych żywota czło
wieczego kresów!

Inszprak d. 24. czerwca. Prawybory 
w północnym Tyrolu wypadły po myśli kle- 
rykałóWj w Tyrolu południowym po myśli 
Zallingera (nieubłaganych klerykałów). Klery- 
kały kurji dworskiej odrzucili kompromis z 
Włochami z powoda ich wygórowanych żądań, 
zmierzających do formalnego podziału Tyrolu 
na część niemiecką i włoską, w łosi przeto 
porozumieli się z centralistami, którym pięć

mandatów z kurji dworskiej dają, i tyleż dla 
siebie zachowują.

Ueziers d. 24. czerwca. Na wczoraj
szym bankiecie bulanżystów mieli Deroulede 
i Laisant mowy, w których rząd ganili i za
powiadali, że dopiero Boulanger założy rządy 
republiki narodowej, rządy sprawiedliwości i 
uczciwości. Po bankiecie przyszło między bu- 
laużystami i antibulanżystami do bijatyki; 
Deroulede został aresztowany, przed proku
ratora stawiony i następnie wypuszczony.

Petersburg dnia 24. czerwca. We
dług urzędowego wykazu wynoszą dochody 
pierwszego kwartału roku bież. 212,675.000 
rubli (w tymże czasie w roku zeszłym było 
192,427.000), wydatki zaś 24,806.000 (w r. 
z. 22,188.500).

Rzym d. 24. czerwca. Jak zapewniają, 
papież jeszcze z końcem czerwca ogłosi en
cyklikę w sprawie Giordana Bruno.

Bukareszt d. 24 czerwca. Oboje kró
lestwo wyjechali wczoraj wieczór do Sigma- 
ringen. Dekretem królewskim Rada ministrów 
upoważnioną została na czas nieobecności kró
la do wszelkich aktów rządowych i nomina- 
cyj z zastrzeżeniem następnego zatwierdzenia 
.przez króla.

Belgrad d. 24. czerwca. Wczoraj wy
szedł ostatni numer Videla, z oświadczeniem 
centralnego komitetu postępowego, że się 
stronnictwo postępowe z widowni politycznej 
usuwa i wydawanie tego organu swego za
wiesza.

Sofia d. 24. czerwca. W procesie o za
mordowanie Sziszmanowa skazał sąd dwa in
dywidua ua śmierć, jedno na 10 lat do cięż
kich robót a jedno uwolnił. Proces ten przyj
dzie jeszcze przed sąd apelacyjny.

Londyn d. 24. czerwca.Urzędowo ob
wieszczono, że podczas pobytu szacha per
skiego w Anglii królowę zastępywać będzie 
ks. Waliii.

Wiedeń dnia 24. ozerwoa godz. 2 mm. 10 po 
południu. Akcje kredytowe 300 25. Akoje alpejskie 
Towarz. górniczego 63’— . Akoje węgierskie Banku 
kredytowego 310'—. Akoje Banku anglo auBtrjao- 
kiego 121*— . Akoje Unionbanku 224 50. Akoje ko
lei Karola Ludwika 204.—. Akoje kolei Północnej 
262'— . Akoje kolei Południowej (Lombardy) 120 75. 
Akoje kolei Alfóldzkiej — '—. Akoje kolei Państwo
wej 237 75. Akoje kolei Lwowsko - Ozern. 234 — 
Akoje kolei węg. północno-wschodniej 187'— . Losy 
komunalne wiedeńskie 145 75 Akcje Tow. tureckiego 
107 25. Galie, oblig. indemniz. 105 25 Akoje kolei 
półnoono-zaebod. (lit. B. Elbethal) 212-75. Losy re-
gulaoji C isy  . Akcje banku dla krajów koron-
nyoh 227 25. Akoje B»nkvereinu 105 50. Rosyjski 
rubel papierowy 120 87. Losy prem. węg. —'—.

4*/to%> renta wspólna 82 25. 5*/„ renta austr. 
papier. —*— . 5“/ 0 renta austr. złota —•—. Ren
ta węg. złota 10110. 5*/0 renta węg. papiero
wa 94.40. Napoleondory — ■—. Marki niem. 58 42.

W iadęiFńGśftf ą f o łd a w a .
Lł-ów, dn i 24. ozerwoa (Z Izby handlowej j 

I. Akcje za sz tu k ę .
p/aon żadaji

Kolej galic. Kar. Ludw. 200 zł. hi. e. . 204 50 207 50 
Kolej Lwow.-Czer.-Ja«ska po 200 zł. w.* 236 — 239 25 
Bauer hipotecznego gal. po 200 U. w. a. 289-— 293. -  
Banku kredyt, galicyjskiego po 200 zł. w.a. 3iS—

II. L iltj zastawne za 100 złr.
Bantu hipotecznego galicyjskiego 6•/„ . . — —

5*/. • 100 -
gal 5*/. wyl. 10*/, p 103-25

Rsnku krajowego los. w 51 I. . . 27-75
Towarzystwa kred. galic. ziem. 5% . . 100 50

„ kredyt, gal. ziem. 4% . . 96 —
„ kred. gal. ziem. 5% log. w 37 i. 100 50
„ kred. g. ciem 4% los. » 4) */, 1 94 —

kredytowego gal. ziem. 4>/,“/,
los. - 52 1................................ 98.70

„ kred. gal. sjem !%  Ins. w 561. 93"—
III. Listy dłużne na 100 zł.

Gal. Z kred. w/otc w likw. (d. 6 pr.t 3®/0 57 50 
Gai. Z. kred. w/oto. (d. 5%) 21LaL . . . 18-—
Ogftln. roln. kredyt, sak/, dla Gal. i Buk.

6°/0 los w 15 l a t ...................  —■—
IY- Obligi ca 100 zł. 

lndemnisaoyjne galioyj. 5*/, m. k. . .
Kom. banka krajowego 5*1, w. a. L em.
Pożyczka krajowa z r. 1873 6“/, w. a. .
Pożyczka krajowa 1888 4*/i,/» . . . .

V. Losy.
Losy miasta K rakow a............................
Losy miasta Stanisławowa . . . .

VI. Monety.
Dukat h o le n d e rsk i.................................
Du :at c e s a r s k i .....................................
N apo leondor...........................................
PótimperjaZ r o s y j s k i ............................
Bubel rosyiBki srebrny . . . . . .
Bubel rosyjski p a p ie ro w y ..................
100 marek aiemieekioh............................
Srebro za 100 złr.  ...................
Kupony w s r e b r z e ...........................   .

101 —  

104 25
98 75 

10150 
9 7 .-

10150
9 5 -

99 70 
94-—

59 —
5 0 -

10480 105-80 
100-50 101-50 

, 104-— 106 -  
, 96-50 97-50

2550 27-50
38--

5-60
563
945
9-70
1-36

1-21*/,
58-<5

5-70 
5-73 
9-55 
9-80 
1-48 

1-23 V, 
5905

Przyjechał! do Lwowa 
dnia 24. czerwca 1889 :

Hotel Źtorla. T hr Komorowska z Bilinki. H. Za
krzewska z Wiktorowa. F. hr. Fredrowa z Podlisek. M. 
br. Drohojowska z Wiednia. A Cielecka z Hadyńkowiee. 
M. Garapioh z Cebrojwa. J. Wiktor z Wojkówki. St Ję- 
drzejowioz z Jasionki L. Szawłowsbi z Przewłoki. J. Ja
błonowski z Zagwoźdźea O. Orłowski z Po/owiee. J. No
wicki z Wiednia. Z. Stojowski ze Stanisławowa. M. Sto- 
jowaki z Djamentn. A. Abrabamowicz z Targowicy. B. 
Wojciechowski z Dąbrówki. J  Obertyńeki z Udnowa. Z. 
Obertyński z Cieląia. O. Schnell s Firlejówki. A. Orski 
z Tłumacza. E. Bodakewski z Krakowa. M. Zakrzewa ii 
z Czołban. E. Bayer z Przybysza. E. Lehman z Hruszo- 
wa. A. Trzeeieski z Gorlic. Dr. J. Thna z Wiednia. J. 
Libermann z Sissek. E. br. Hagen z Wielkichócz.

Hotel Europejski. G- Bomer z Zabesca. J. Mała
chowski z Przemyśla. A. Żurowski z Bosji. J. Berger 
z Wiednia. P. hr. Soipio z Krakowca. B. Okęcki z Bosji. 
J. Sponer z Badymna. 8. hr. Gyfirky i E. Pnst z Kolbu- 
szowy. Dr. M. Brzeski z Tarnowa. F. Lhtz z Łańcuta. 
M. hr.'Tarnowska * Bosji. P. Grfłnwald z Worochty F. 
Skacagino z Hołowic. F Lóffler z Bzeszowa B. Lewi 
z Wiednia. Dr Szczepanowski ze Strzyżowa. P. Eisenstein 
z Gzerniowiec. Hr. Koziebrodzki z Jaworowa K. Siwieki 
z Ciniawy. Br. Voglsang z Dembicy. E. hr. Bawarowski 
z Wiednia. W. Lutosławski z Kazanina. S. Schuell że 
Starobrodów. St. Steiner z Wiednia. S. Jakowetzowa 
z Czeraiowiee. F. Yallentsits z Żółkwi. A. TJdryoki z Mo
stów. O. Yogel z Lipska

Hotel Langa. J. Bordolo z Żółkwi. Dr. H. Rosen
berg z Snozawy. M. Kram z Mostów wielkich. B. Stńrzer 
z Wiednia. Ig. Negri z Budapesztu. J. Grtluer z Wiednia. 
E. Sperling z Tarnopola.

Hotel ĄngieUki- 8. Komornicki z Rosochacza. H. 
Gry ecki ze Strzelisk. S. Ohrząszezewski z Krakowa. 
W. Madeyski z Bolowa. A. Langer ze 8łobody rungursk. 
B. Scholz z Kamionki woł. A. Kaeropffe z Szalenik.

Hotel' Warszawski. 0. Szustakowska z Kijowa. A. 
Gr&ner z Wiednia. J. Sochacki z Iszezkowa. F. Narajew- 
ski z Kruhowa. S. Pituszeski z Sasowa. W. Witowski 
z Krakowa. J. Szeib z Hnszdyczowa S. Domański z Woł- 
kowiec. T. Szafrański ze Stanisławowa.

Hotel Krakowski. H. Pu ko weki z Bochni. F. Lenz 
z Wiednia. L. Paszkowski z Kijowa. A. Bożejowski z Ty
czyna. K.' Mikiewiez z Osta ia. L. Knobloch z Czortkowa. 
A. Bileeki z Przemyślan. W. Obmiński z Balieza H. Dą
browski z Przemyśla. W. Zboromirska i J. Butler z Bosji.

Hotel Kukną E. Zadurowicz z Łopnszanki T. Chę
ciński z Wulki mazowieckiej. K. M. Jaeyszyn z Wroeowa. 
M. Kligmann z Rusinowa.

N A D E S Ł A N E .
(Bubryaa ta nie pochodzi od Bedakeji, która też żadnej 

odpowiedzialności za nią nie bierze na siebie.)

Farbig Seidenstoffe von 60 kr. bis 11. 7 65
por Meter — glatt und gemuster (cirea 2500 yerseb. 
Farben and Dessins) rersendet roben- a. staekweise 
porto- and zollfrei das Fabrik-Depot G. H enneD erg

iK. und K. Hofliefera Ziirich. Muster umgehend. 
iriefe kosten 10 kr. Porto. 135-3

Dr. St. Schatzel, adwokat w Brzeżanach
poszukuje koncypienta

u p raw n io n eg o  do o b ro n  k a rn y c h . 238

Zdjęcia i powiększenia fotograficzne
aż do naturalnej wielkości — wykonywa 209

Z a k ła d  I U p n  n o  P 9  L w ów , 
fo tog rafiozny  *• M C I I I I O  I L A kadem łoka  18.

182

S alzb u rg -P arso h ..
Pensfon zlr. 2. 

Prospekty od Dr. Breyer*a.

Dr. A. G O Ń K A
po odbyciu specjalnych studjów dentystycznych w za
kładach uniwersyteckich dentystycznych w B e r l i n i e :  

przyjmuje w swojem 221

a t e l i e r
przy ulicy Kopernika 1. 5 , II. piętro 

od g o d z in y  9 do 1 i ed 3 do 5.
Wszystkie operacje dentystyczne na żądanie przy czę- 
śeiowem lub eałkowitem znieczulenia kokainą lub gazem 

rozweselającym.

S N o u  itiM f c p l w  Ś I .
we L w ow ie, u l .  A kadem icka 10. -g

I® Osobn? oddział dla pań i osobny fila mężczyzn. |
Urządzenie wytworne. —  Ceny umiarkowane. III

Otwarte od godziny 7 rano do 9 wieczorem. U

Kupię zaraz

T ricyk l
lub bicykl „Rover“ .

Zgłoszenia 
w  A d m in is tra c ji

„Gazety Narodowej11.

N ajtańsze losy są teraz l ?1

LOSY węgieskie „J0-S2IY“
(Towarzystwo dobroczynne „Dobre serce")

3 ciągnienia rocznie z g łó w n ą  w y g ra n ą  
z ł r .  30.000, 15.000 i t. p.

sprzedaje po kursie dziennym, takie na spłaty miesięczne
5 losów w 15 ratach po z lr. 2-—

10 „ w 20 „ po zlr. S—

AUGUST SCHELLE\BE!IG
Dom bankowy i kantor wymiany we Lwowie.

Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“ 
Prenumerata roczna zł. 1-70, Ha prowinGji zł. 1*80.

Znaczna ilość młodzieży nie może wyjść ze 
zdziwienia, dlaczego Kapsułki z esencji drzewa 
saatałowego znajdujące się zwykle w handlu, uie 
sprawiają tych samych skutków co kapsułki przy
gotowane przez p. Midy. Łatwo jest to pojąć : oto 
w handlu znajdują się pod nazwiskiem Kapsułek 
z esencji produkta, pochodzące z różnych odmian 
drzewa sautałowego, często stare i zwietrzałe. — 
P. Midy przeciwnie, ożywa wyłącznie esencji san- 
tałowej z prowincji Mysora najświeższej, której 
przedystylował w tym roku milion kilogramów. 
Esencja ta delikatna, czysta, przyjemnego smaku, 
nie utrudza nigdy żołądka , a leczy w przeciągu 
48 godzin słabości, dla wyleczenia których potrze
ba było dawniej tygodni i miesięcy przy użyciu 
Kopaiwy i Kubeby, albo przy szprycowaniach. 
Jako pewność i rękojmię czystości należy wyma
gać, abv na każdej Kapsułce było wyryte nazwi
sko p. Midy. 140 8
aa— W W — -- ■iJW—  1 W W T ł B O M M BBH

Pociągi kolejowe.
Podług zegaru lwowskiego. (Od 1. ozerwoa 1889.)

uo*-* 9 ł ! Pociąg tofl
5S

De Lwowa przychodzą: mp» -Sf
osobowy o  co IŁ--a

Z K rak o w a ............................ 403 850 9-28 7-15
Z Podw ołoezysk................... 2-20 315 ►a 7-00
Z Podwołoczysk na Podzamcze 2 08 2 3 8 B. 6-22
7! Czerniewice, Husiatyn. i Sta CD

nisławowa ....................... 8 0 0 1106
Z Czerniowiec i Stanisławowa 6-40
Z Bnehej, Chyrowa, Husiatyna,

Stanisławowa i Stryja . . 3 36
Z Suchej, Chyrowa i Stryja . 8 26
Z Pesztu, Ławoeznego, Orló,

Chyrowa, Husiatyna, Sta
nisławowa, i Stryja . . . 1208

Z Bełżca fTomasznwz) . . . 5-53
we wtorek i piątek . . . 10-10

Ze Lwowa odchodzą :
Do Krakowa............................. 2-28 4 2 0 7-20 8-30
Do Podwołoczysk.................. 4-li 9.52 •■d10-35
Do Podwołoczysk z Podzamcza 4-22 10-23 i 11*05
Do Czerniowiec. Stanisławowa ST

i Husiatyna . . . . 9 20 9-50
Do S;anisławowa, Czerniowiec

i Czortkow*....................... 10*08
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna, Chyrowa i Bnehej 10-20
Do Stryja, Chyrowa i Suchej 8-46
Do Stryja, Stanisławowa, Hu

siatyna, Ławoeznego, Pesz
tu, Chyrowa, StTóża i Orló 6*60

Do Bełzea (Tomaszowa) . . 7-49
we w to r e k ....................... 5-01

Uwaga: Godziny drukowane gruh-mi Ue«b*mi. oznacza
ją porę noeną od godziny 6 wieczór do 5 m. 59. rano.
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CYRK A. SCfflJlHANM
Dziś w  poniedziałek 24. czerwca.
P o c z ą te k  z u d e rzen iem  g o d z in y  8 . w ieczo rem .

Pierwszy wielki występ klownów.
Występ poskromiciela lwów pana JULES SEETH i panien ADELI i

KLOTYLDY ROSSI.
Jutro prtedatawłenle

617 A. S ch u m a n n , dyrektor.

I

L U B I E N
ZAKŁAD KĄPIELOWY SIARCZANY

20 kilometrów od Lwowa, 7 od Gródka, tyleż od Szezerca 
433 (Stacja telegraficzna i poczta w miejscu).

Fooaatafe aeaonn SO-ko Moja.
Lekarz ordynując r Dr. C. Sztembarth.

Łazienki w tym roku urządzono z wielkim komfortem. Wanny porcelanowe 
i mozaikowe, posadzki mozajkowe —  sprowadzenie wody do wanien wedle naj
nowsze] metody. Znaczne ulepszenie kąpieli szlamowych, oraz rozszerzono park
0 kilkadziesiąt morgów.

POMIESZKANIA z komp.etnem urządzeniem hotelowem od 50 cent. do
1 złr. 2 0  et. na dole. Dla mniej zamożnych gości pokój z kuchenką i urzą
dzeniem 50 ct. dziennie, miesięcznie 12 złr. zniżona cena jazdy pocztowej mię
dzy Lwowem a Lubieniem na 75 ct. od osoby. —  akier zakładowy z Gródka 
40 cent. od osoby. — W sezonie 1. od 2 '. maja do 20. czerwca i 111 od 20. 
sierpnia, eeny pomieszkaó o 20 •/„ niżse.  W tym czasi biedni, opatrzeni 
świadectwami ubóstwa przez r-. k. starostwo uwierzytelniouemi, otrzymają 
znaczne ulgi. — Bliższych wyjaśnień udziela na żądanie

Zarząd Zakładu Zdrojowego.

W ystawa 12 obrazów J. Matejki.

540

Na krótki czas otwartą została wystawa 12 obrazów Jana Matejki 
„Dzieje cywilizacji w Polsce8 przy nlicy 3. m aja i. 13 I. piętro,

CJeny ’wstęp-u.:
W dnie powszednie 30 centów od osoby.
W niedziele i święta 20 „ od osoby.

Bilet familijny na 5 osób w dnie powszednie 1 złr.
„ „ „ „ „ n świąteczne 60 ct.

I

afc

M agazyn
* *

Towarów bławatnycŁ i Płócien

*
*

we Lwowie, rynek 1. 32.

156
¥

otrz3nao.a,ł jvL± n a  s e z o n  -w io s e n n y

najmodniejsze materje wełniane
w e w sz y s tk ic h  m o ż liw y ch  g a tu n k a c h . 

----------------

Czternaste zwyczajne

Walne Zgromadzenie
członków low arzystw a zaliczkowego 

K ! © ł © r a c L 3 r i

(Stowarzyszenia zarejestrowanego z nieograniczoną poręką)

615 odbędzie się

dnia 30. czerwca 1889 r. 
o godzinie 4. popołudniu w sali kasyna Resursy.

P O R Z Ą D E K  D Z I E N N Y ;
1. Sprawozdanie Dyrekcji z obrotn funduszów Towarzystwa Zł 

liczkowego i oddziała zastawniczego za rok 1888. (§. 67 stat.)
2. Udzielenie absolutorjum Dyrekcji za rok 1888 (§. 56 lit. b. 

statutu).
3. Rozdział zysków (§. 57. lit. b. stat).
4. Wybór 3 członków do Rady Zawiadowczej w miejsce wylosowa

nych. (§, 34. stat.).
5. Wnioski pojedynczych członków.
Tylko członkowie Towarzystwa mają wstęp do sali obrad, za oka

zaniem książeczki udziałowej.
Do kompletu jest potrzebną iL t  istniejących członków. (53. stat.) 
Rachunki i Bilans za rok 1888 Towarzystwa Zaliczkowego mogą 

być na 8 dni przed walnem zgromadzeniem w biurze Dyrekcji podczas 
godzin urzędowych przeglądnięte i podniesione.

K o ło m y ja  dnia 21. czerwca 1889.

Z Bady Zawiwdowozej.
Dr. K. Maramoross, P. Scybalski,

prezes. sekretarz i członek Rady Zawiad

Prze wyborne w smaku i zapachu
przez SUKZ sprowadzane

U E R B A T Y
c h iń s k ie

341

N. 0.

N. 1.
N. 2. 
N. 3. 
N. 4. 
N. 5. 
N. 6. 
N. 7. 
N. 8.

N. 9.

a mianowicie:
7> k. zł

„Assam-Peceo -Mandarin* naj
przedniejsza mieszanka arom. 5.— 
„Tasza8 Perła Chin, żółto-kw. 4 — 
„Juntojezan Pecha8 biało-kw. 4 — 
„Nandżyn8, czarna mocna . 3 20 
„Souehong“, mało narkot. . 2-80 
„Congo*, familijna dobra . 2- — 
-Proszek herbaciany* . . . 1-50
„Wysiewki", z najlep. herbaty 1-70 
„Souchoug", najprzedniejsza w 
oryg. diewnianyeh skrzynkach 4-— 
„Souchoug* powyższa na wagę 3*60 

poleca handel

ST. UHlEHiCn
we Lwowie, Rynek I. 42.

]1
a mianowicie.

*

Lwowska Fabryka Asfaltu
I ulepszonych ogniotrwałych tektur 

do k ry c ia  d achów  
S. S Z E L I G I - Ł Y S Z K I E W IC Z A , I n ż y n ie r a  

L w ó w , K o ry tn a  13.
poleca:

ASFALT do FUNDAMENTÓW dla izolowania murów od wilgoci, kładzie
my na fundamenta w gorącym stanie, ELASTYCZNE IZOLTRPLATY 
ulepszoną ogniotrwałą TEKTURĘ wysokich gatunków do krycia dachów, 

LAK ASFALTOWY, do konserwacji dachów tekturowych.
SMOLĘ ANGIELSKĄ bezwodną.

O atuna a s fa lte m  jako jedynym środkiem znanym dotąd w budownictwie 
najbardziej zawilgocone ściany w mieszkaniach.

Fabryka wykonywa w całym kraju swojemi ludźmi pokrycia dachowe tektu
rowe i reperacje tychże.

440 Metr □  od 60 do 80 centów. — Gwarancja la t 5.

• Gospodyni wzorowej
biegłej w polskiej i  niemieckiej mowie do prowadzenia większego doinn 
w mieście a kawalera . poszukuje sie do prędkiego objęcia t>-j posady 

Kandydatka ponrżei 40-stn lat. mieć nie może. Zgłoszeń a do 8 dni 
pod H . O. 40. A dm inistracja „Gazety Narodowp>.“ 601

l a  t o
ubiory kamgarnowe po złr. 10-50, surduty i kamizelki po złr. 18, ubiory dla 
ćbłopeów po złr, 5-—, kamizelki pikowe po złr. 3-—, le l lm a n n  E o h n  
1 S ynow ie . Lwów Teatralna 1. Kraków nlica Grodzka 9. Czerniowce Ry

nek 11. Przemyśl. 593

J _  t J | |  na szląsku austr. vŁrnsdorf) /akrad hydropaty-
2 g j W  U f  czny I ^etyczny. Uzdrowisko klimatyczne. Leczn-

nie elektrycznością, masażem, żętycą i mlekiem. 
Sezon od 1. maja do 30. września. Lekarz Dr. EDMUND KOWALSKI. Poczta, 
telsgraf, stacja kołni żelaznej. — Wyjaśnienia i broszury przesyła 

Inspekoja Zakładu.     £93

" W  T r y ń c a s y ,

10 kilometrów od stacji kolei Karola Ludwina Przeworsk jest 
z wolnej ręki do sprzedania

40  sztuk krów i jałówek
czystej krwi Bernerów. 616

Zapinka amazonek “VI
Nańladowictwo zaw arow ane patentem 420

Jako arcy-praktyczna nowość wywołała na polu rękawicznictwa 
p ra w d z iw ą  sen zac ję .

W sposób sprytnie pomyślny za pomocą 6 jedwabnych sznurków jednem po- 
oiągnlęeiem zapina -ęlu..« tę szybko I pewnie. Zaetosowma do każdej objętości, 

jinka ta  zarówno trwsła jak elegancka, w krótkim czasie powinna wyrógewnc 
wszystkie inne sposoby zapinania rękawiozek, zwłaszcza, że nie ulega zepsuoiu l 
nie niszczy koronek i rękawków.
D o stan ie  w k ażd y m  p ie rw sz o rz ę d n y m  m ag az y n ie  ręk aw !czn iczy m .

318

KAROLA
w e L w o w ie

poleca
Świeży transport chińsko-rosyjskiej herbaty

'I, kilo Congo a r a b s k ie j .............................złr. 2
*/, „ familijnej .......................   • , „ 9
*/, „ Melange de M oskau .................... „ 4
7i „ I m p e r i a l ...................................... „ 5
*/, „ Sonebong w oryginaln, paczkach „ 4 
V* » wysiewek własnych . . . . .  „ 1 - 7 0
7 , „ ciast angielskich do herbaty . . „ 1-20

D n ia  27 . cze rw ca  1889 .
odbędzie się o godzinie 10. rano w Chlebiczynie, stacja kolei 
Czerniowieckiej Ottynia, prywatna licytacja całego inwentarza,

mianowicie;

wołów ciężkich, krów, jałownika rasy Berner, sta
dniny koni roboczych i zaprzęgowych,

jako też nierogacizny rasy Jorkszir,
na którą najuprzejmiej zaprasza

613 Zarząd dóbr.

HANDEL HERBATY
468 chińsko-rosyjskiej

B D M I T J M j D A  R I E D I s A
we Lwowie, plao Marjaeki 1. 10.

poleca zbioru majowego:

zł. 1-60*lt kilo Congo 
Sonebong czarna . 2-—
zbiór majowy 3.—
Kajsow l-—

Wysiewki herbaciane ‘ I, kilo złr. 1*30 — 
Wysiewki z najlepsze,, herbaty zł. 1-60 

Zamówienia s prowincji ..ysyła 
się odwrotną pocztą. O pako w- "ia nie liczy.

Biuro iic z y c io lo k  i bon j . Z M i o j  w  Paryżu
przeniesionym zos.ato na B o u lc ra rd  P erfe irc  N r . 6 3 , przy placu Wa- 
gram. Prócz stręczenia bon i guwernantek z imije się z a m a w ia n ie m  
m ieszkań  dla przebywających na w y staw ę po cenach 2 do 10 franków 

dziennie. Przyjmuje tyiko dostatecznie zafrankowane listy. 558

JliY  III\ ATOWHZ
poleca

wyśmienite M YDŁA do mycia twarzy, rąk i Kąpieli,
wyszczególnione za swe znakomite własności 

lOma medalami zasługi i dwoma dyplomami n̂ rmnia..

Mydło doi golenia brody 25 ct.
Mydło mogdałowe, 10, 20 i 25 ct.
Mydło kakosowe, białe do rąk 10 i 20 ct.
Mydło p linowe, żółte 6, 12, 18 i 20 et.
Mydło grysikowe, wyśmienite do twarzy i 

rąk 40 ot.
Mydło Żółtkowe, wydelikaca, wygładza i 

znakomicie oczyszcza skór^ 30 ot.
Mydło ziołowe, otrzymujące się przez sgę- 

szezenie soku roślin aromatyezno-żywi- 
eznycb, znakomite 25 ct.

Mydło piżmowe, pesiada bar^ze przyjemny 
piżmowy zapach 30 et.

Mydło paozulowe, przyjemnej woni i jest 
bardio poszukiwane 30 ot.

Mydło różane, najprzedniejsze 40 i 80 et.
Mydło z igieł sosnownych, przyjemne w 

użyein, skutecznie oehrama skórę od 
liszajów i wyrzutów 30 ct.

Mydło balsamiczne, oczyszcza skórę, nada-

Mydło*floHiowe f^rzyjemnej^woni 35 et. nie 5
Mydło kosmetyczne, usuwa piegi, opalenia g g *  0Zflr-

f i S ł h J T *7 PrZyWrMa 4mflł0W - i^ w e ,  /o  V delik .tn i.n ia  rąk,
MyS  A  ™io8zoza°ń8kle, znakomite 10 ot

do twarzy 50 et. Mydło smołowe, zawiera 40*/, ez; j »ma
Mydło ryżowe, używa lię do wydelikacę- ^  (dziegciu) usuwa pryszcze, liszaj, 

nia i wybielenia skóry na twarzy i rę- wszelkie wysypki skórne, pocenie nóg i 
kaeh 6( et łupież na głowie 30 et.

Mydło 1 )eryh.we, białe, łatwo pieniąee Mydło-smołowo-glloerynowe, miękczy i o- 
wybornie oczyszcza skórę i obroni od czyszczą skórę od liszajów, trądzików i 
pryszozenia się 30 ot. t. p., kawałek 80 et.

Nabyć mokną we L w ow ie w sklepach własnych, ul. Kopernika l. 3, 
i ul. Halicka róg Wałowej. W  K rak o w ie  Sukiennice l. 20. W  C zer- 
n io w ca ch  Rynek l. 2 , órae we wssystk 

31 i aptekach.

Mydło gllcerynow i przeźroczyste- zawiera 
35*|, ezystej gliceryny, znakomicie wpły
wa na naskórek 20, 30 i 40 ct.

Mydło glicerynowe płynne, we flaszeczLaeb, 
oczyszcza kórę od pryszczy, liszajów, 
trądzików, flaszka 40 et.

Mydło piaskowi do mycia rąk, 15 i 25 ct.
Mydło tymulow znakomicie oczyszcza skó

rę od wszelkich wyrzutów 50 et.
Mydło karbolowe, bardzo korzy..tnie n y 1 

ręce, twarz, a nawet całe ciało w czasie 
epidemji, celem ochronienia się od za 
każenia 20 ot.

Mydło siarkowe, z wielkiem powodzeniem 
nżywa się do zniszczenia pryszczów i 
wszelkiego rodzaju wyrzutów na skó
rze 25 ct.

Mydło benzeo8owe, bardzo korzystnie używs 
się do usunięcia wyrzutów i plam 
skórnych 25 ct.

Kwas karbolowy w kryształach,
„ „ rozpuszczony,
n n surowy w płynie,

Wapno karbolowe,
„ fenilowe, 549
,, chlorowe,

Prośzek do desiufe^cji, bwusiUrczan 
Wapniowy, Siarczan żelaza, Antibakte- 
rion biały i czerwony, Papier do klo

zetów poleca :

Józef Hanke
we Lwowie.

DROBNE OGŁOSZENIA.
po c e n c ie  o d  w y ra ża .

m i szczurom
jako to :

Proszek persk. nżny na wagę
w liścikach po 3. 4, 5, 10 ct. 
w flaszeczkach po 10 i 20 ct. 
.Andcla* zamorski w blasz. pu
dełkach po 15, 25, 50, 75 ct. i 1 zł. 
„Zaeherla* w flaszeczkach po 20, 
40 i 70 ot.

Rozpylacze do proszku 
Tynkturę na pluskwy „Hartmanna8 (100 

Dukiten eine Wanze) w flaszecz
kach po 35 i 5. ct.

Proszek „Andela* przeciw molom (Mollen 
PraseryatiT) w blaaz. pndełk po 15 
25, 5 ', 75, ct. i 1 złr.

Naftalinę przeciw molom w pndełkaeh i 
na wagę

Papier przeciw molom „Mettenpapier 
Proszek na szwaby 
Borax mielony przeciw szwabom 
Saszetki naftalinowe przeciw molom 
Liście patsehoulowe przeciw molom 
Piżmo prawdziwe 
Papier na muchy 
Trzaski „ „
Lep
Łapki na myszy i szczury 550
Truciznę na myszy i szczury 

poIe>. a:

M C a . J Ą T S I K ,
obejmujący 436 morgów przy kolei i go
ścińcu podzielony na cztery kerpugy ta
bularne a mianowicie: Pierwszy obejmu
jący 232 m„ w tem 140 m. roli, reszta 
łąki, chmielarnie i ogrody, dom dnży mu
rowany i budynki bardzo dobre. Drngi 36 
tn, lasu i ogrodów z młynem murowanym 
amerykańskim i budynkami przynoszący 
rocznie około 300 złr. w. a. Trzeci 56 m. 
lasu i czwarty 110 m. lasu i łąk, jest do 
sprzedania razem lab pojedyńozemi kor
pusami z w y k l u c z e n i e m  pośrednic
twa. Zgłoszenia pod adresem A. Z. p. r. 
Rawa Ruska. (Centr. Binr. Ogł.) 608.

Jóief Hanke
L w o ^ .

Ł T D

& l o a e t O m y  o  a . -  
p l o r  I B  o * .  Schott- 
wiener-Papier-Fabrik we Wie
dniu. 143
VII. K a i s e r s t r a s j e  76.

Kucharz zdolny,
woluegu stanu, około 60 lat ma
jący, szuka małej czynności na 
wsi, mieszka we Lwowie przy 
ulicy Jag-ielońskiej 1 l l . uAnt o-  
uiego Karmelity. Józef Stecewicz, 

kucharz. 599

nvnmi71 CYGA BETOWE, które prze- I II I K I tają pod względem klejenia 
i U l J l l  wszelme inne wyroby — poleca 

A. GAWŁoWSKI olae Marjaeki 1. 8.

POSZUKU E się maszy ny parowej w do
brym stanie o sile 6 de 12 koni. Zgło 

szenia przyjmuje administracja “Gazety 
Narodowej8. 119

OLEJEK SŁUCHU,„SS*.
ny przez c, k. lekarza D r. Seliipek, 
a jak najeblubniej uznany przez wie- 

lekarskieh powag krajowych i zagrani
cznych z powrdn swej siły nnzdrawjają- 
cej, leczy; bowiem każdą, byle uie z uro
dzeniem nabytą głuchotę, a szum w u- 
szach, strzykanie tt uszach eto. natych
miast usuwa, — mężna dostaćtw eenie 

złr. 50 ot. w aptece P io tra  Mikolaseha 
Lwowie wraz z posobem użycia. 481

ZaKlad wodoleczniczy
- ,  O  g  X t  A  Ib® O  A

. vavła,dzie wraz * kuracją od ztr. T 3*50Całodzienne utrzymanie _  w okładzie liydi-opatja,
k poczta, telegaf, apteka na J . _  p kuje „legancko
\ k Wiele borowinowe, “̂ i e  -  KnoUnia wyborna. -
\ U“  S o ainia,WbiZ,gimnaatyka, biblioteka, czytelnia. -

Węgierskie wina górskie
zwłazsoza % w l l l l l l c  Y i i i u i l V  własnej nprawy 

234 niemniej wina deserowe poleca najgoręcej
p o  c« n a c h  b a r d z o  u m iu r k o w a a y c h

założony w roku 1873 handel win pod firmą

W incenty Schuth ft Go.
właściciel winnic i producent wina

w  V illa n y  na  Węgfrzecn.
Nagrodzone n* wysoswach: w Peszcie, Szegedynie, Tryeści* Bordeauz, 

Amsterdamie, Brukselii i złotym medalem w Pięciukościołach

Glińsko
FABRYKA

OZDOBNYCH PIECÓW
kaflow ych
utrzyiunje

S K Ł A D
u lic a  S obiesk iego

1 .  3 .  589

609 Doktoraty
filozofii, medycyny, prawa, wszeehnie eu- 
ropejskieh, nawet bez egzaminu. Podpi
sane, nieanonimowe zgłoszenia wraz z 20 
et. w markach poczt, na odpowiedź adre
sować: „Dr- R. Central-Annoncen-Bureau 

in Breslau. Magdalenenkirche l .8

Ś w i e ż ą  w o d ę  521

„Czigiełka“
ze zdroju Ludwika, zaiiczouą do 
najsilniejszych w Europie szczaw 
słono-alkalicznych jod zawierają
cych, rozsyła główny skład wy
wozowy pod firmą A l o j z y  M u 
s z y ń s k i  w  G r y b o w ie .

„N ie fa łszo w an eu

CARBOLINEUM
n a jp ew n ie jszy  ś ro d e k  do 

ochronienia robót drewniannych
sprzedaje

588 we L w ow ie.

L. 23! O g r ł © © z e 3 2 L l e  3 s © a © J 3 r u - r s i - u „
W  celu uadtnia jednego stypeadjnm w rocznej kwocie ośmiuset (800) złr. w. a. z fun- 

dufó s t yendy j ne j  ś. p. M ak sy m ilian a  i  F ra n c isz k a  K saw erego  S iem ian o w sk ich  dla młodzieży 
1 olskiej oddającej się sztuce malarstwa i miedziorytnictwa ogłasza się mniejszem konkurs.

O powyższe stypenljuin uoogą się ubiegać młodzieńcy narodowości polskiej, urodzeui 
w obrębie Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wi lkiem Księstwem Krakowskiem, którzy ukofi- 
czyw.-ży szkołę sztuk pięknych w Krakowie, albo też osiągnąwszy w sztuce rytowania na stali, 
miedzi lub drzewie pewien wyższy stooień artyzmn pragną jedynie dla wydoj.cou&lenia się i naby
cia wyższego wykształcenia w obranym zawodzie u lać sio za granicę.

Prawo nadawania tego stypendjum służy Wydziałowi krajowemu.
Pobór stypendjum trwa tylko prz»z rok jeden i może być jedynie w ważnych wypadkach 

za zezwoleniem c. k Namiestnictwa na dalszy jeden r»-k -rzedłużouym.
Kandydaci winni wnieść podania swoje do Wydziału krajowego n a jd a le j do d n ia  3. 

s ie rp n ia  r .  b. a to byli uczniowie c. k. szkoły sztuk aięknych w Krakowie za pośrednictwem 
Dyrekcji tejże szkoły, iani kandydaci zaś bezpośrednio. — Do podań załączyć należy metrykę chrztu, 
świadectwo ubóstwa, świadectwa z c, k. szkoły sztuk pięknych w Krakowie, a względnie dowody, 
iż kandydat kształcił się w rytownictwie na stali, miedzi lab drzewie i że osiągnął w tej sztuce 
pewien wyższy' stopień artyzmu, wreszcie dowody, iż kandydat tylko dla wydoskonalenia się pragnie 
udać się za granicę i że należy do narodowości polskiej. W podania należy wskazać zakład lab 
miejscowość za grcnicą, w którei kandydat zamierza kształcić się dalej i przedstawić oraz caty 
plan dalszego kształcenia się za granica, a wreszcie podać d kładny adres, pod którym petentowi 
rezolucja Wydziału krajowego ma być przesłana.

W ypłata stypendjum nastąpi w dwóch półrocznych równych ratach z góry, z których 
pierwsza zostanie wypłacona za^az po uidauin, druga zaś z początkiem dragiego półrocza szkolnego 
jednak tylko w razie, jeżeli stypendysta wykaże, że "ssztalsąc się za gr inicą wedłng plńęn przed
stawionego w podania czyni postępy w obranvm zawodz ę.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicji i Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie duia 4. czerwca 1889. 582 O r o tt,

57

T f & w a r z y s t w a  u b e z p i e c z e ń  n a  i y c i e
w  S t a n a o H  Z j e d n O c z o n y c J i i

Biuro we Lwowie ulica Wałowa 23.

Stan kwot nbezp wożonych z koneem r . 1888 franków 2850 milionów
Ubezpieczenia w r. 1888 ..........................
Majątek Towarzystwa z końcem 1888 r .
Zysk w  roku 1888

727
487
104** J 7 . . .  fi LW* 99 # , „

Towarzystwo przyjmują wszelkiego r< Izaju ubezpieczenia na życie i na renty dożywotnie. Police nia przepadają 
nigdy ł są nienaruszalno i biorą udział w zysku. Najlepszy sposób rozdziała zysku jest spółka tontynowa.

P r* y H » ® : Polica Nr. 8787 płatna w lutym 1889 była ukłndem na wypadek śmierci i dożycia po laty
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Wydawca i  odpowiedzialny redaktor Juliusz StarkeL Papier z fabryki Gzerlańskiej, Z drukami i litografii Piłlera i Spółki. (Telefonu Nr. 174 A).
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